
PO^TOW
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 102 (1086) Warszawa, środa 28 września 1955 r.

Francja - Finlandia - Polska

Cena 50 gr

Nowa wielka próba lekkoatletów
Paryża będziemy walczyć 

o stałe miejsce w europejskiej czołówce

W tym skoku Adamczyk ustanowił

s

tra-DOLSCY lekkoatleci nie 
* ćąc tempa, prosto z poznań-
sklego stadionu Stall przesko­
czą już w najbliższą sobotę I 
niedzielę do Paryża, aby wzlar 
udział w spotkaniach z Francją 
I Finlandią.

Mecz z Norwegią przyniósł 
zbyt łatwe zwycięstwo naszym 
zawodnikom, aby na jego pod*
stawie budować 
dużo trudniejszy 
cją. rozgrywany 
granicą. Piszemy

horoskopy na 
mecz z Fran- 
w dodatku za 
„mecz z Fran-

cją". gdyż dotychczas nie wia­
domo. ćzy Finowie zgodzą się 
na prowadzenie oficjalnej punk­
tacji obejmującej trzy kraje
Okazuje się, że nasza 
Lekkoatletyczna do tej

Sekcja 
chwili

nie uzgodniła, ostatecznie z Fiń­
skim Związkiem Lekkoatletycz­
nym czy i na jakich zasadach 

। ma być nunktowany mecz Pol- 
! ,ka — Finlandia. Sprawa nie 

iest na szczęście przesądzona 1
mamy 
jeszcze

nadzieję, że w Paryżu 
przed zawodami na«d

li

wynikiem 113 rekord Polski
Fol. E. Warmiński

W czwartek na stadionie CWKS 
finał Pucharu Polski 
SWKS W rsz wa-hcli a GdaSsH 

2. zaległe mecze ligowe 
w Krakowie i Wałbrzychu

Najlepszy zawodnik węgierski Ruzsansky (z lewej) uniemożli­
wia Strelcowowi (ZSRR) strzał na bramkę drużyny Węgier 
podczas meczu rozegranego w Budapeszcie ubiegłe: niedzieli

I zakończonego wynikiem nierozstrzygniętym 1:1
Fot; Magyarfoto

p ZWARTEK PIŁKARSKI".
20 września oprócz odpo­

wiedzi na utarte już ' pytanie 
— co przyniesie kolejna runda 
rozgrywek • ligowych : — przy­
niesie również’ rozwiązanie za-, 
gadki: Cty Puchar: Polski po- 
zostanfe" w .Warszawie? W tym 
dniu bowiem. CWKS Warszawa 
i Lechia Gdańsk rozegrają w 
Warszawie finał ; piłkarskiego 
Pucharu' Polski ha 'rnk 1954-55.

Co każdy ' entuzjasta piłki 
nożnej powinien wiedzieć z do­
tychczas,owej historii - tej maso­
wej Imprezy? ,

Rozgrywki; ó Puchar odby­
wają się :w' Polsce dopiero ód 
1951 r. Pierwszymzdobvwca 
cennego ttofeurn był Ruch 
Chorzów, któremu zgodnie z 
ówczesnym regulaminem za za- 
jęcie pierwszego miejsca w Pu­
charze prżvzńanó jednocześnie 
tytuł mistrza Polski. Rok póź­
niej (1952 r.) Puchar zdobyła 
Polonia Warszawa, a w okresie 
1953-54 ę Gwardia Warszawa. 
Tak więc już ód trzech lat 
piękna nagroda zimuje w War­
szawie.

Czy I tym razem Puchar po­
zostanie w stolicy? O konkret-

ną odpowiedź należałoby się 
raczej-zwrócić, do CWKS. na 
którym spoczywa obowiązek 
bronienia barw 1 honoru War.' 
szawy.

Partner wojskowych w fina- 
le nie jest jednak łatwym prze­
ciwnikiem. co potwierdziły zre­
sztą mecze mistrzowskie obu 
drużyn. W Warszawie Lechia 
wygrała 1:0, w Gdańsku w 
tym samym stosunku zwyciężył 
CWKS. Spotkanie pucharowe 
jest więc doskonałą okazją do' 
decydującego rewanżu.

Do czwartkowego finału znacz­
nie trudniejsza drogę miała Le- 
chla. Zwyciężyła ona koleino: Ko­
lejarza Nowy Sącz 3:2. Wisłę Kra­
ków 1:0, obrońcę Pucharu Gwar­
dię Warszawa 2:1 t Budowlanych 
Opole 2:0. Natomiast CWKS wy­
grał 3:2 ze Stalą Skarżysko. 3:2 
z Cracorią, 2:1 z Polonia Warsza­
wa 1 6:1 z Górnikiem Wałbrzych*

Dokończenie na «tr. 3

Do lugosławii 
i Francji 
jadq piłkarze 
C»KS i Gwardii
W NAJBLIŻSZYCH dniach piłka­

rze stołecznej Gwardii wyjeż­
dżają ao Jugosławii na dwa spot» 
Kania z tamtejszymi drużynami I 
ligi. Wyjazd Gwardii Jest rewan­
żem za 2 miecze rozegrane przez 
yojwódinę na wiosnę w Polsce.

Przeciwnikami gwardzistów bę­
dą: Vojwodina. z którą mecz roze­
grany zostanie w dniu 3.10 w No» 
wym Sadzie oraz B5K — 4 lub 
3.10 w Belgradzie.

Obie wymienione drużyny zajmu­
ją w tabeli rozpoczętych przed 
miesiącem mistrzostw Jugosławii 
odległe miejsca i dopiero rozkrę­
cają się. Niemniej Jednak należą 
one do czołowych zespołów tego 
kraju i w spotkaniach międzynaro­
dowych uzyskują zawsze dobre 
wyniki. Występy Vojwodiny w Pol­
sce pozwoliły nam stwierdzić, że 
umiejętności tego zespołu są nie­
przeciętne. W jej szeregach grają 
dziś dwaj pomocnicy reprezentacji 
Jugosławii Bożkow i Krstic. ESK 
zakończył zeszłoroczne mistrzo­
stwa z lepszą lokatą (3> aniżeli 
Vojwodina (6).

W • tegorocznych rozgrywkach 
Vojwodina -i BSK nie odniosły Jesz­
cze ani Jednego zwycięstwa a ma­
ją na swym koncie po 2 zaledwie 
punkty z 4 meczów.

W przyszłym tygodniu * CWKS 
Warszawa złoży rewizytę czołowe­
mu zespołowi francuskiemu RC 
Lens. W dniu 8.10 drużyna wojsko­
wych rozegra mecz w Lens a w 
kilka dni później (12.10) w Valen- 
ciennes. Drugi przeciwnik CWKS-u 
nie został na razie przez organiza­
tora (RC Lens) podany do wiado­
mości. W rachubę wchodzi bowiem 
miejscowy klub II ligi o te] samej 
nazwie albo reprezentacja miasta* 
względnie reprezentacja Polonii 
francuskiej.(

Podobnie jak I Vojwodina — RC 
Lens n’e jest jeszcze w pełni for­
my I zajmuje w tabeli 1 ligi fran­
cuskiej środkowe miejsce.

Pod bramką ZSRR Jaszyn broni główkę Hldegkutrego
Fot. Magyarfoto

Dwa mecze żużlowców w Szwecji |
Kadra iuilowęów prr/qotowuje się do drugiego 

w tym roku występu zagranicznego. Będzie nim mię­
dzypaństwowy mecz w Sztokholmie, a następnie spot­
kanie z drużyną jednego z miast szwedzkich. Wy-

P
Jazd projektowany jest w dniu 4 października. Skład 
zespołu polskiego nie został jeszcze ustalony.

działacze znajdą porozumienie 
z kierownictwem ekipy fińskiej 
i że jednak dojdzie do oficjalne­
go trójmeczu.

O naszym oficjalnym pary­
skim przeciwniku 1 gosnodarzu 
zawodów .tzn. o .francuskich lek­
koatletach pisze w dzisiejszym 
Przeglądzie Sportowym na na­
sze zaproszenie naczelny redak­
tor paryskiej i/EquIpe pan Ga- 
xton Mever. Jego artykuł znaj­
da czytelnicy na stronie czwar­
tej.

Francuzi nie zaliczają się do 
czołówki ęirropeiskłej. ale w ze­
spole swym posiadają zawodni­
ków. uzyskujących wyniki na 
dnhrvm europejskim poziomic 
Finlandia jest krajem, z którym 
sąsiadujemy bezpośrednio w kla­
syfikacji europejskiej Fakt ten 
jest najlepszym dowodem nasze­
go awansu w hierarchii lekko­
atletycznej.

Do niedawna Flnladla byłaby 
dla nas przeciwnikiem stanow­
czo zbyt silnym — dziś chyba

Mecz Węgry — ZSRR 1:1.

DokończmU na «tr. 3

Ha 1.600.000

ivszvsrko

KOLE

ma
FOLO

ja będą cl urr^tnicy. ktćrry meSTAL odosdna
wyn»kti t rorgrywanych spotkańt dla^

prawidłowo an- jednego
-.TARNO
— CWKS

Wielka 
na podium zwycięzców odbiera gratulacje od 

tycznego rywala — Strandlleeo

2. GÓRNIK RADLIN 
IARZ POZNAM

3. GWARulA WARSZAWA 
RUCH CHORZÓW

4 GARBARNIA KRAKÓW
GWARDIA BYDGOSZCZ

5. WŁÓKNIARZ LOD2 
NIA CYTOM

6. AKS CHORZÓW 
GDAŃSK

7 CWKS BYDGOSZCZ

sprawdzonych kuponów 
v VIII Konkursie PKOI 
8—bezbłędnych 
150-z 1 błędem

ka kiór/y OdgHfluq
W'zvsii<ft» wvniki Tymczasem ju/ 
we wtórem wieczorem z .1.600.000 
sprawdzonych odcinków A wyło 
niono 8 prawidłowo rozwiązanych 
kuponów oraz ponad 150 z jed 
rym błędem.

dral Iśrm

«tahnngrndzkłee* 
lę wielki triumf 

Znnewnp rre hsrd70 tan’ w termin 
jwyciest wa Ruchu. «Górnika • 

StAll
więc pochodzi ta pierwszo 

ósemka?
— Tu mów mała ciekawostka 

Lńdt znana |nst r teqo. te poszła 
by za Włókniarzem w ogień. Tym 
czasem... pierwszych dwóch oma 
lorew totka, których kupony były 
bezbłędne pochodzi właśnie z to 
dn.

Poza tym po dwa prawidłowo 
rozwiązane kupony >ą r Bydqosz 
rzy l Krakowa oraz po jednym z 
War^awy i Poznania. Jak wtdac 
chęć wygrania w konkurs e bterrr 
coraz wyr?łn»ej górę nad osob» 
•ta sympatią do danej drużyny

Kędy zostanie zorqan^owany 
następny IX Konkurs pUkarski?

— Rrir-.TUnu-n n|anow»H4nii uc 
na lń oaMHernlka. Ale zmuszeń’

CWKS I faworytem

Więckowski w żółtej koszulce
po sześciu etapach

Wyścigu Dookoła Polski
W klasyfikacji indywidualnej

nadal zacięta walka
OPOLE. 87 9 (tet wł.). We wtorek kolarski Wyścig Dooko- 

la Polski dotarł do Opola. __
Kolarze przejechali już 6 etapów I mają za sobą ok. 900 

km. przed nitn| zaś są jeszcze 4 etapy, łącznej długości ok. • 
700 km. W klasyfikacji zespołowej prowadzi zdecydowanie 
CWKS I przed CWKS II I CRZZ. Drużyna Więckow­
skiego Jest już pewnym faworytem, zwłaszcza wobec równej 
I wysokiej formy jej pięciu członków. O drugie miejsce 
toczyć się będzie jeszcze niewątpliwie zacięta walka, bo 
drugi zespół CWKS dzielą od CRZZ. tylko niecałe trzy mk
nuty.

Związkowcy ' doznali wpraw­
dzie poważnego osłabienia na 
fi etapie wskutek; wycofania się 
Hadaslką, ale za to Wilczew­
ski doszedł wreszćie do formy 
1 imponuje szybkością, laką 
zachwycaliśmy się przed ro­
kiem. Chwlendacz otrząsną! się 
z bierności, która wprost Iry­
towała .na 1 etapie, jedzie le­
pie) Szostak. ' dobry też. choć 
nierówny, fest Czarnecki.

W klasyfkacji Indywidual­
ne) prowadzi Więckowski przed 
Królakiem I młodziutkim Po­
dobałem z trzeciego zespołu 
CWKS Czołowa para ma nad 
Podobasem, ponad fi min. prze­
wagi. I nie ulega już wątpliwoś­
ci. że pomiędzy nią rozegra się 
walka n zwycięstwo. Trzy eta­
py- jechał w żółtej koszulce

Królak, następne trzy — Więc­
kowski. Obu rywali dzielą 
ledwie 34 sekundy. Trudno 
więc przewidzieć, który z nich 
wyjdzie zwycięzcą, obaj toczą 
między sobą wspaniałą walkę, 
obaj są w doskonałej formie 
przy czym obaj wzajemnie czuj­
nie się pilnują.

O dalsze pozycje walka. bę­
dzie się toczyła z równa za- 

.ciętością, trzecie miejsce mło­
dziutkiego Podobasa jest praw­
dziwą niespodzianką, ale po­
ważnie zagraża mu poprawia­
jący się z etapu na etap Pre- 
czyński. nieznacznie ustępuje 
mu . różnicą czasu Wiśniewski.

(Sprawozdanie z 5 I 6 etapu 
pOdajemy na stronie 3).

Z. Weiss

niedzielęKrakowska Gwardia rozegrała «wój pierwszy mecz licowy jako Wista w ubiegłą
— — • 1 <___ ■ _____ 1_ ... nevcnln Plnb >« Ic1r laireknn

PUCHAR

1 LECHIA GDAŃSK — WISŁA 
KRAKÓW

GÓRNIK BYTOMjemr re spotkań z dnia 9
KRAKÓW

9. CRACOVIA - GÓRNIK WAL- 
BRZYCH

to. NAPRZÓD LIFINY — CUDO 
WLANI OPOLE.

FRKOWJR3 uwarnia '"”J r.........- .
Garbarnią, pmrnwając OłT I ten Mrzal namah. oddany w asyście Plekulsklego I Felusia 

nie trafił do siatki Garbarni Fot. w. Pswlpwskl ■

A n‘n zestawienie par LX

on*

Dokończenie na «tr. 3

. u» m. «. m. j-m ss: wt? ŁWięŁaKris ;
(od prawej do lewej) Szymkowiak, Brycliczy, Kcmpny, C • ’ Kaletę.' Rogbczs, Nowickiego, Lenca, Kusza, R< Gronowskiego, Adamczyka I Goździka , . i



Str. 3 PRZEGLĄD SPORTOWY' Hf it|

O turniejach na dziko — olimpijskiej Czeladzi
i ostatnim słowie Ikkosa z Tarentu

ZACZNg 0« krótkiego listu, łrtó-tjego nterręcnioieł, nadmiernego, 
ry dostałem w sobotę. choć sadła, lub przeraźliwej chudości, by 
zburzył on pierwotną koneepeję | świetnym ścięciem w siatkówce,

trzeelcgo z kolei artykułu, to jeł- j pięknym xtylem w pływaniu, zabój- | 
nak autorowi ukrywającemu »1? I czą chrlstlanfą na nartach, lub eel- I 
pod pseudonimem „Jeden z Wal- nym «trzalem do tarezy zalmpono- {

Napisał Jerzy Zmarżlik

czaków" Jestem ogromnie wdzięcz­
ny, bowiem otworzył ml oczy na 
fakt, Iż mogę być niezrozumiany 
przez potężną armię „Walczaków". 
A niezrozumianym być to rzecz dla 
dziennikarza ogromnie niebezpiecz­
na. Na ten luksus mogą sobie po* 
rwollć tylko niektórzy poeci i nie-
którzy kompozytorzy bo często

nym strzałem do tarczy zalmpono- j
wać choćby najbliższemu otoczeniu, icowego CRS, Jeden 1 najlepizych nlką. Działacze i kręgów dawnej 

Nie wy pierajmy Mię. Marzy o tym tycikarzy tego okresu Mucha, Je- ' Brynicy kłócą się z działaczami z 
profesor uniwersytetu I dyrektor rfen B najwszechstronniejszych spor- dawnych kręgów CKS. Z kłótni tej 
MHD 1 sławny poeta I kreślarz z ; towców obok rodziny Kucharów — I nie rodzi się nic pozytywnego. A
Mura projektowego l dzlałaci ipnr- । Pawelczyk, duże osiągnięcia w stof- > sławni sportowcy czeladzcy zdoby- 
towy i futbclhta i Lodzi I autor nverce, lekkoatletyce,
nini^jszego artykułu. Tylko nie ’ 
wszyscy mają dość zapału, dość od- ।
wagi by zacząć, by spróbować Jak

w gronie snobów właśnie dzięki te- to smakuje. A bywają tacy, którzy 
mu, że są niezrozumiali dla ogółu 1 nie mają wyżej wspomnianych opo-

— uważa się ich ra wielkich. 
‘ A więc przystępuję do listu.

rów. a brak Im po prostu warun­
ków — i to fizycznych.

tenisie
stołowym, Itd. itd.

Po wojnie — Machorek najlepszy 
strzelec pierwszej ligi — ohecnie

| Gwardią Warszawa, Grabowski — 
| Jeden z największych talentów na-
i Mej lekkoatletyki, rekordzista Pol-

wają laury dla innych miast.
Powody wielkiego usportowienia 

Czeladzi? Po pierwsze I najważ­
niejsze trzy boiska w małym mia­
steczku. Boisko lekkoatletyczne — 
obecnie nieczynne — w parku. Bież­
nia, na której Walaslewlczówna u-

właśnie uczniowie z Czeladzi. Gdy 
ktoś był z Czeladzi, możną go było 
na ślepo wstawić do drużyny piłki 
nożnej, lub koszykówki, był zawsze 
prawie najlepszy.' na boisku? Ńle 
wiele ponad in.ooo licząca' przed 
wojną Czeladź daleko zdystansowa­
ła osiągnięciami * sportowymi 130.90« 
Sosnowiec.

Można by bez przesady sty.lerdzić, 
li w zasadzie każdy młody ezela- 
dzlanln był w stanie startować w 
zawodach sportowych na pewno n^ę 
na szczeblu olimpljskhn, ale en naj­
mniej powiatowym. A to Jut duże

— na. pewno sdzlwllby slę, ta Jego 
rewolucję w pojmowaniu sportu, w 
metodach treningu, w zainteresowa­
niu kulturą fizyczną tak ópaezńie 
pnjął'Walczak I autor listu, który 
na początku przytoczyłem.

Nareszcie impreza masowa zemoc^

2 miliony młodzieży
weźmie udział

w ZMP-owskich Marszach Patrolowych
NU mogę przesądzać czy bardzo ।

te* wyrdwił

osiągnięcie.

Tajemnica sukcesów przede

REDAKTORZE!

Coś ml się wydaje po przeczy­
taniu dwóch Waszych artykułów, 
że srogo zawzięliście się na kibi­
ców i wcięlibyście, aby trybuny 
były puste podczas meczów pił­
karskich. A przecież właśnie ki­
bice stanowią wspaniałą oprawę 
każdego meczu, przecież dla nich

ż TCIE WARSZAWY" zorganl-
zowkIo wspaniałą

turniej dzikich drużyn w piłce noż­
nej. Samokrytycznle mutimy przy- 

! znać, i* „Przegląd Sportowy’- dłu 
, ko myUał o zorganizowaniu takle-

KO turnieju, ale „Zych 
Inne pisma w terenie)

| skl w skoku w dal, Komttnlewskl «anawlalą rekordy świata. Ktokol- 
' obiecujący kolarz młodego pokole- । "dek w jakiejkolwiek stronie cze- 
; nią, Mucha — syn starego mlstrzi- . ładzi mieszkał miał blisko do swo- 

tmprezę- _ p,otkarJ, ( tycI1|a„ t oliojo -etkl.' Jego boiska, gdzie go chętnie wl-
innych mniej znanych, którzy będą ' dziano.
Jeszcze nie raz figurować na łamach i Drugi powód — działacze w ro-

(a także 
widocznie .

wszystkim t« helska — tak dogod­
nie dla wszystkiej, położone r takie 
dobre. Mogą to .potwierdzić. — Mu-

sprawność mięśni wielu ludzi, któ­
rych by napotkał.

Ale jestem przekonany, te mówił­
by dużo o ,tym, ii nie wolno za­
niedbywać niczego, co by pozwoliło 
na Jak najszersze zajęcie się mło­
dzieżą uprawiającą sport. Na pewno 
specjalistów od staty-tyk, układa­
nia pięknyeh sprawozdań o wyko­
naniu zadań planowych, które, nie 
s* wykonywane, przepędziłby zza

JESIENNE Mmsz« organhMH 
wane co roku w październi­

ku nie cieszyły .się u na zbyt­
nią popularnoźclą. nie pociągały 
młodzieży. Przyczynę łatwo 
znaleźć. Marsze- pozbawione 
jasnych zasad, współzawodnic­
twa nie miały cech tak pocią­
gającej wszystkich rywalizacji 
sportowej, były nudne i niecie­
kawe..

W tym roku będziemy mieli 
nareszcie taką masową Impre-

cha, Grabowski,
Hachorrk — czterej najsławniejsi
czcladzianle.

„ , biurek na place I ulice Warszawy •
Komunlewskt 1 ; ,nęyeh rata,t> * wysiłki ich oce-

gazet. W tej chwili stan sportu bar- dzaju Pawelczyka, którzy bardzo] DYBY żył Ikkos z Tarentu, któ- 

dzo zły. bo polikwidowano istnie- kochali sport. W sosnowieckim glm- I ry stworzy! nową, do dzisiaj 
jące kola, łącząc Je w Jednego Gór- I nazjum najlepsi sportowcy — to I prawie trwającą, epokę w sporcie

krócej myślałn. ale za to szybko 
przystąpiło do realizacji. Otóż tur- |

budowane są coraz większe stadło- - .
ny. przecież oni zagrzewają do i nl?J ten rgromadztł około półtora I 
walki drużyny. Powiecie, ze to i ’*'W drużyn, w których grają । 
już wszystko było w starożytnej ■ ^‘owy nic należący do żadnych | 
Grecji 1 wraz z budową coraz : »ne»»e*. nigdzie nie zgłoszeni, nl- ;
większych stadionów coraz । 
rzej było ze sportem greckim.

go- j ®dv nł* występujący w żadnych
: rozgrywkach mistrzowskich. Są to

4 . I drutyny sicładijące się z chłopców |
Nie zgadzam .1« z tym r.cJ, p,e!lodlvych , JpdnN ,„(CV1 „a. i 

macie plsząc, Iz kible jest wiecz- , ? Jp() podw6rk.,
,7' n‘^s-. tW'er^ ; ’ kolegów którzy „rżną” w
Wam, Redaktorze, Jak najdłuższe- ;i clankę od rana do nocy, lun za u- 
go żyw-ota - lz już dawno Zmarz- rlutan(> w
lika nie będzie ną tym świecle. ; >iP„wlU| meezówk,”.
już pamięć po nim zaginie. . kl- : f „powl,d.nl. pt. „Bitw, o
blce jak byli tek będą. Będą, bo 
tport daj? tyle wspaniałych wtru-

Koci Dwór’* o takich chłopcach ma*
. A , ,, s . . . Uryeh swoją drużynę napisał Józef

szeń tyle emocji usr^^^ r w, „ pr„d
człowiek., A wielu lu<Ui m. mo- Tn w.r.s.wy”

A prseprmv.dz.ny Jest n.temUst w
piłki, biegać na pięć k 'ometrów, roku 4
lub grać w tenisa. Wolą rzeżhić. _ . , , , A,

x A , f «rutyn w okresie, w którym wal-rysować, śpiewać, hodować kak-; .. ...
. . ,, . czymy o masowość sportu, w kto-tusy, zbierać znaczki pocztowe. 1 . , , . . .

J i rym powstały warunki, aby mło-
Zresztą dsm przykład z Innej ; dM|ety chętnej do uprawiania spor- 

(Izledzlny życia. Miliony ludzi na j otworzyć szczęko bramy boisk? 
całym świecle chodzą do teatrów । wydaj» się, tt turniej „Życia war- 
i na koncerty, a mimo to nic . szawy” 1 „startu” szeroko otworzył 
wszyscy przecież są aktorami - oczy warszawskim kolom na Ic.h 
nawet w teatrach amatorskich, nieudolność, obnażył Ich gczechy, 
nie wszyscy grają na fortepianie. ( wskazał Jak najdobitniej. Iż słoto 
lub skrzypcach. można znaleźć — dosłownie — na

Tych teatromanów, lub melo- , warszawskiej ulicy, tylko trzeba 
menów nazwałbym też kibicami się po nie schylić.
sztuki. Wasz przyjaciel z wcza- | Cl chłopcy będą tak długo grali 
sów Walczak jest — przyznaję । szmacianką, tak długo będą zbierali 
to — przykładem kibica nedgnr- ' grosiki na zakup „prawdziwej me- 
liwca, ale takich kibiców są sel; 1 czówki”, tak długo będą biegać po 
kl tysięcy Jest Im z tym dobrze, niezabudowanych plecach, po mniej 
a z kulturą fizyczną spotykają się ruchliwych ulicach, aż Ich stamtąd

nialby tym. Ile młodzieży przypro­
wadzili na boisko, lub do hali spor­
towej. Za każdą-dziką drużynę, któ­
ra by istniała na ich terenie potrą­
całby z pensji po kilka procent.

Miałby poza tym długą 1 poważną 
naradę z budowniczymi naszych o- 1 
siedli I radnymi miast i wsi. Udo­
wodniłby im, że nie może być no­
wego osiedla bez przyzwoitego boi­
ska, i kilku, lub kilkunastu placów 
do gier 1 zabaw ruchowych. Rad­
nym zrobiłby dłuższy 'wykład o 
tym, li gęsta sieć boisk 1. placów 
do gier znacznie zmniejszyłaby pra­
cę kolegiów orzekających; namó-
wiłby zrzeszenia ściślejszej

11 tylko podczas wczasów, 
gimnastyki porannej.

lub przepędzą robotnlry, przystępujący 
1 do kopania fundamentów, lub ekl-

Na koniec wydaje ml się. iż techniczne, które zaczną pruć
większość gazet sportowych na I
śwlecie redagowana jest właśnie tramwajowe.

ullcę, aby założyć na niej szyny

Drogosz jest w dobrej formie. Dowiódł tego w Poznaniu, gdzie pokonał Łukowskiego (z lewej) 
podczas meczu Warta — CWKS «:14 Fot. E. Warmiński

współpracy z Radami Narodowymi. 
Zlikwidowałby przerost etatów w 
sporcie, a szczególnie w sporcie 
związkowym, przerzucając więk­
szość praey ha aktyw społeczny. 
Fundusze zaoszczędzone w ten .spo­
sób przeznaczyłby na zakup sprzę­
tu, na budowę standartowych 
boisk, szkolenia całych zastępów 
organizatorów życia sportowego.

Gdyby Już z tym wszystkim upo­
rał się, to po ćwierćwieczu inten­
sywnej pracy każdy zdrowy cby- 
watel, w wieku tak zwanym pobo­
rowym, byłby w stenie przebiec 
109 metrów w 11,$ sek.i rzucić kuła 
12,5 metra, skoczyć w dal 9,3 nu 
przepłynąć 1^9 metrów stylem do­
wolnym w 1 min. 13 sek., przebiec 
na nartach dziennie 30 km. Napraw­
dę mógłby.

Ale czy do tego trzehą Tkkosa z 
Tarentu? Nie, nie trzeba. Niech so­
bie spoczywa w olimpijskim gro­
bowcu. My to możemy zrnhić sa­
mi. Mamy wszelkie warunki. A 
więc róbmy.

Część zniechęci się W

Pierwsze wnioski po 6-dniówce
dla kibiców, a nie dla samych do prymitywnych wamn-

ŚRODĘ rano., powróciła rło . mle na ostatnim etapie 
Warszawy nasza reprezen rezygnuje lednak z lazdr. 
motocyklowa, która wzięła I wiem mieć karne punkiv

sportowców Bo co przyjdzie z ków uprawiania sportu, dorośnie 1 udział w XXX Międzynarodowej 
tego na przykład Cieślikowi, Iz «m‘*ol się w wiecznych WWe‘*-

'dowie się. w której mtnucle ,,p.-> ; „Z.ycle Warszawy” wydobyte na i u dni ‘zmagań na trńifheji trśsie> r-i 
pięknym przeboiu strzałem z bil- ; światło dzienne wielki kapitał, nie czołówka m.i,.vyklnw;a ' Europy try­
ska zdobył brarnkć Bryeheiy”? ! mniejszy niż „Tysiąc Izb” których ,maksimum wy i

.Łączę wyrazy szacunku 1 prze- I szuka. W innych miastach zrobiły 
Byłam pozdrowienia. Jak np. w Lublinie, Inne dzień- '

Jeden , W.łezaków In,hl' «oh.ezymv jak ten kapitał 

zoMsnle wykonystsny przez zrze-

nie

w

rękę, nie ł du przed startem, gdyż okRzałorsię. i Szwedzi. Było to Jednak wynikiem 
. woli ho że we ws.zyśiklch maszynach |)ylc J lepu, że organizatorzy — przygó- 
c. n^ż się masę częSci ' wybrakowanycn. co i inwali trasę i czasy na niej, podob

sami mechanicy
Wielkim

; nie jak i trasę godkinówkl pod

uż. 5 ( jest zdobyęief^bbfi^owegn, moiinkr
“ R5W •? '•kióryhi lylHn ! piacz SM ftriMty »,|eds*.
uż. pmriiięki się jidum. Th1<i np. :'ny żaw.odHk fi& nunncyi<iiU!kh’ F2.V

X 1;.; ? h 1111 *z \lłr* ptv Rzv*t tl <•.-» .tą '/ n 11-1 m i. i . * 1 _• t.. r.-, •.-<»» ę««»_

rąęni-:-clnm j tem mniejszych ma«j’n kl. 
r. ----- ...u. *»^o,. kljire Kami produkują.

konkureniów w ie.| kla­

130 i

y punkt.

A GDZIE OPIEKUN?

Jest Joszrze Jedna sprawa, o któ-

|zę sportową, która ma wszelkie 
dane, aby zainteresować i po­
rwać całą młodzież.

W dniach 1—31 października 
zorganizowane zoctaną , .ZMP-
owakie I harcerwkle Marsze Pa­
trolowe. którymi młodzi ZMP- 
owcy i . harcerze uczczą XII 
rocznicę powstania Indowego 
Wojska Polskiego. Marsze pa­
trolowe będą w całym tego 
słowa znaczeniu imprezą uro­
zmaiconą — młodzież . będzie 
w nich współzawodniczyć w 
marszu, strzelaniu, .rzutach 
granatem, marszu ąyedług kom­
pasu, a nawet w pokonaniu w, 
maskach zasłon dymnych.

Organizator imprezy — ZMF. 
przy współudziale LPZ, SP. LZS, 
Min. Oświaty, CUSZ i wojska, 
przeprowadza w terenie szereg 
przygotowań, aby imprezą mogła 
wypaść Jak najlepiej. W teren wy-' 
ruszą 3-osobowe zespoły, obok har­
cerzy i ZMP-owców przewidywa­
ny jest również liczny udział mło- 
dzie^r niezorganizowanej. •

Zadaniem patrolu ZMP-owskiego 
będzie marsz według kompasu na 
trasie 3 km w czasie 39* min (mę-

W min' (kobiety) 
strzelanie «portowe z Z?* 

micznym (świece dymne), strat 
nie odbywać, się będzie z ŚJ??' 
łągpi M m, a każdy z uezeshMsS: patrolu odda po j strzał"^*"1**' 
P»» ™«a się trzykrotni. ń»°3' 
leglośi M m - mężczyźni i Ut' 
-• kobiety, dn oznaczonego mi? Ciekawą konkurencją będą. '!?■ 
konanie odcinka skażonego 
będzie również prawidłowo | ST 
ko założyć maskę, gdyż 
także punktowane. >

Najmłodsi sportowcy — harai 
wyruszą w dwóch grupach- uS 
i -13-14 lat. Na trasie 13^%¾ 
rą muszą przebyć w « 
pa młodsza) i 3, min (grupa JE!' 
sza), będą oni musiellB 
szereg zadań, .jak marsz 
kompasu i znaków, strzelanie 
kow. rzut do celu piłką p,|?

1

skr-Ma^^^ 

uznanie wśród młodzieży ~ii! 
Polski. Choć zasadniczo rożaoSJl 
się ona I.X.. Jednak już tS^S’ 
le Okręgów przystąpiło d0 „2™- 
zacjj marszów’.

„Wzorcowe” Marsze PatrBi«, 
odbyły się już w wielu 
ujściach w Łodzi marsze ara 
nizował Zarząd Miejski.ZMP 
lo w nich udział 11 patroli w fi? 
rych startowała młodzież r-kmlt 
jąca się spośród pracowników tn»' ZMP i Wydziału Oświ™ Ł”’ 
szewska młodzież wyitartJL:!' w ubiegłą aobntę - z IS.* 
Przemysłowo-Pedagogiczne,. 
ul. Okopowet wyruszyło u 
lis Zorganizowano -Już 
marsze patrolowe w Bla'mwrtś>!? 
°Polu t ™t- Pozneń.kimTMtam' 

Jelc widać zainteresowani, iś. nre« Jest duże i można ^: 
weŁ tt przewidziany udziałTz? 
honów uczestników będzie weS' 
zowany. ’ "*,n-

Martin Stokken
mistrz bieżni i tras narciarskich
BIEG na 10.000 m był Jednym 

z ostatnich punktów programu 
I dnia zawodów lekkoatle.ycznych 

Polska — Norwegia. Z bieżni scho­
dził pokonany przez rekordzistę 
Polski Ożoga Jeden z czołowych 
długodystansowców Norwegii — 
Martin Stokken. Jasne włosy zlepi! 
pot wysiłku, twarz wyrażała jesz­
cze zmęczenie, ale jasne orzy Już 
się pogodnie uśmiechały do otula­
jącego go troskliwie kocem przy­
jaciela — Oisteina Saksvika. ,

Są oni do elebie-bardzo przywią­
zani. Znają sie Już przecież od tylu 
lat, niemaJ od dziecka. Obaj po­
chodzą znad fiordu Troudheim I 
nie ma chyba niemal drzewka na 
zalesionych wzgórzach. otnr.zają 
nych 85 tys. mieszkańców Uczące 
miasto Trondheim. Ir.órego by rre

brzdąc», twemu dtaso.
nofflemu o/cn zaledwie do 
lan. Zwycięstwo- Kuzfna nad £ 
^«małymi Finami zachęciło m 
kena do obejrzenia ok*zvnv nl 
wego konkurenta. W bieżący £ 
Im Martin wybrał
edzte stertował na 15 km. zS 
«e 4 miejsce, za Kuzfnem tW. 
nerem । swym rodakiem Bre"dl 
nau. Mustal przyznać, że h p^’ 
scy bleęacze to wielką klą»C?

Za kilka miesięcy SWcena c?*. 
ką jeszcze dalsza podróż. Z nie­
bieskawych północnych* fioniór 
przeniesie ty na tereny nasłonecz­
nionych włoskich Alp,' rdzfn

^nali 
gów, 
tem.

przeprowadzanych zimą i la*
pijakiego. Po włączeniu po Ho 
dry olimpijskiej postanowił r tym 
roku zrezygnować że startów lak- 
koaletynznych. I byłby móźe w tym 
zamiarze wytrwał, gdyby nić.. 
Saksidk. który przad 2 tygodsi-, 
mi wybrał się z fabryki papfwv. 
gdzie pracuje Jako technik, w ns 
dzinne strony dn Tromihelm I 
wiedzlł swegn przyjaciela w Jego 
skromnym domku w Bymarka (10 
km od, Trondheim). Zastał: jo 'a 
chwili, kiedy Stokken właśnie graj* 
r.a! swój mundur pollcjanti je 
całonocnej służbie. Zapmponońł 
mu. żeby sobie razem ..prznlseldl" 
10 kilometrów, bo czekają go dtn 
starty — przeciwko NRD I Polses 
i chce sprawdzić kondycję. , nl. 
ma ■ dla niego lenszego sp.rrin, 
partnera od starego towarzysj* 
bieżni.

MARTIN NIE MOZĘ SIC 
ZDECYDOWAĆ

Nie pagórki I dolinki,
klęór» przemierzali, sr takie ?je 
lone. Jak o tej porze roku. W tam­
tej części Norwegii otl pażdzferni 
ka do maja leży głęboki śnieg. 
I chyba dlatego Stokken torował 
wble drofrę do kariery ępnrtowe.' 
nie tylko na lekkoatletycznych kol 
cach, ale I na nartach. Jeszcze 
dzisiaj, stojąc w pełni swego mę­
skiego wieku. Martin nie może’ się 
ani ru^z zdecydować, co go więcej 
poclnga — bieżnia czy trasy nar­
ciarskie.

Właściwie, to już przed kilku la­
ty zadecydował za niego Jego naj­
lepszy przyjaciel 1 .rywal, właśnie 
Olsleln Saksvik. odbierając Tnn P41 
6 latach niepodzielnego królowa 
nie (1P46—1952) lekkoatletyczne 
berło na .5 i 10 tys. m. a ustę 
pując jednocześnie z zaśnieżonego 
placu boju w biegach na 13. 30 
i 50 km.

sio. rej mówią zawodnicy po powrocie
Wiole miesięcy praey kosztowa ■ <ln kraju Jest lo zagadnienie otlpo- 

lo przygoiowanlB przez, grupę zło ; wierinlej opiekł podczas Swśc‘0- 
siną z zasłużonego mistrza sportu ; dniówki. Każdy zespół musi m'oć

była nieporównanie i rudnie-sza 
od lego. c<> bvło w Gouwaldowte w 
1P53 r.

Z perspektywy kilku dni. IrńreZA pozdrowienia dziękuję j,k01 ««•ni». «T nie rozejdzl. się Jak z I , , . ................... -
też za życzenia Jak najdłuższe- rtzl,,ra"sakiewki. perspektywy kilku dni. Irńre \a smręlo hilo .ni zawodników

go żywota. Zgadzam »1ę z tym, 1f ' A przed?* warto trowezyć ilę o minęły od zakończenia tych nico- ' Mir. na mecie mieliśmy ich 31. z 
ZmarzHk» dawno na świecle nie narybek. Rwladczą o tym choćby । Hrjalnych rajdowych mofncykln rzem» 220 ze zlo:\mi medalHtnl

। .. . - . _ i w.vrn mistrzostw świata można Juz C/erlvwlnWHkow skohczvlo 27 nu
będzie, a będą kibice, ale nie zga- merze rezerw ligowych drużyn, ( <icrnlć tę wielką Imprezo. । -jo 1
dzam się z argumentacją. Odpn- i podczas których nie wiadomn czyj Zacznijmy od wyników. Na 24-11)0 &
wiem krótko. To prawda, li nie płakać, czy śmiać się. Czy x tych zawodników ukończyło tylko Ho । wyri 
każdy chodzący do teatru może być IT««» ««J* wyrosnąć przyszli II- £.-/-8° reńrne° /.34 Z—^niżowe : wyw 
aktorem. Pójdę dalej. Powiem, że gowcy? Ini dalej rozwijała się Szośclodnlów- । ukoi

dziurawej sakiewki.

.fanktłwsklegn. braci Brun I Win- 
d/irczykn. WFM-ek nu Sześciu 
dniówkę. Vdnwudnlli oni. to moźnu 
w Polsce przygotować dobry mo-

Świadczą o tym choćby I flcjnlńych

Szwedzi '

nie każdy sportowiec może być j Port adresem kół, rad, władz spnr- 
aktórem lub muzykiem, aie każdy j towycb adresuję prry tym uwagę, 
aktor lub muzyk może, a nawet (( ntv mM rn Hc7yo nl to, |, ri 
powinien uprawiać sport. Nie chcę’. młodzi entuzjaści sami przyjdą do 
aby trybuny były puste podczas sekcji I zapisrą się. Niestety, nie 
meczów, przeciwnie, moim najwlęk- i wszyscy są tacy przedsiębiorczy, 
szym pragnieniem byłoby, aby sta- ' śmiali, nie wszyscy wierzą w to. łe 
diony na KO.sn) widzów mnożyły Ich przyjmą I cl ostatni może na­
się Jak grzyby po deszczu. Pragnę ; wet często nie mylą się.
jednak przede wszystkim, aby kaź-

.ów mlpadala na trasie. ; 
ryrofalo pierwszcęn 
ló a rh-uciepn duła IR.

a <:l'i‘r me 
|;:k—wińmy, 

w siódemki?

przyszłość w t.e| dziedzinie należy 
do naszego przemysłu.

Trzeba zaraz brać sie do rolxt- 
ty. by przygotować sprr.gt na na 
stępną H-dniówkę. w oparciu o do- 
świadczenia z Gnltwaldown. Dziwne 
Jest również, że nie było • w CSR
żadnouo przedklawlrieln nat 
przemysłu m* ilnryzncyln^go.

.-■wojego kierownika, a niezależnie 
otl tego musi być kilku ludz.I dla 
obsadzenia punktów kontroli czarni 
na trasie 1 to ludzi ze środkiem lo- 
komocl1 na którym Jest zastępcze 
ogumienie, niezbędne części za­
mienne. żywność, ''napoje gorące 
lip. Zawodników niemieckich, cże- 
choslowackich, austriacklc.li. ho­
lenderskich czy szwedzkich ocze­
kiwano na każdym punkcie niajac 
dla nich wszystko, do zmiany-bie­
lizny włącznie.

na no tragicznej 
idnika przerwa

Pniaków

;z-ze7ó1nyrh dniach stawało kniej I SUKCES MIMO STARYCH MASZYN 
no na starcie: I — 243. II — lOR. i

Niewątpliwie
;szy. żc pni

dy z tych widzów Jak najbardziej Ą TERAZ wreszcie mogę dobrnąć 
smakował w watce sportowej, by > * * do czeladzi, którą poprzednim 
świetnie znając Jej zasady, umiał razem obiecałem. Nsplszę o

NIE BRAKŁO MAŁYCH DRAMATÓW

Nie brak byln I tragedii, gdy np.

ocenić wysiłek walczących, by znal krótko. 
»lę na sporcie praktycznie.

końcu powiedzmy sobie

i Czeladź 
1 nowca — 
।kańcy wszczerze 1 otwarcie: Każdy s nas 

często marzy o tym. by w zasadzie nlr,w'm-
mógł stanąć

— 14 kilometrów od Ro,- 
oh.cnlr mla.to — ml.«z- 
90 pror. zwUx.nl z gór- 

Sportowr oxUgnl.ru:

niej zawodnik ln-1.- 
punktów kam

I do wycofania s

cały czas 
zmuszony

walki sportowej — nie konieczni*» 
olimpijskiej, by nie śmiano się t

kaidej porre do prze,) "oJną dobrzy piłkarze miej-

ple. Doskonały zawodnik nlonilecki ! 
Dufner lamie nnge 1 maląr zem , 
punk’<*»w. mu <1 sic wycofać, poważ i 
ny defekt maszyny eliminuje w 
’ym dniu równi«ż ladarccn na .ze 
ro" Schillera z \’PF. Tragedie prze

Znamienny

medal.
wtedy

Notatnik 
pływaka

KartU i z podróży 5)

Tymczasem spotkanie kogokol­
wiek z kteiDwnictwa polskiego na­
leżało do wybitnego szcr.ęśclA. ho 

..................... , .. kierowników bvto tvlko 4 z czego 
inwanle I wyposażenie Innych mo ; niektórzy mieli po kilka funkcji 
uwykll. no hy Sie na pewno prw : naraz, a do tego ekipa polska nie 
dało «• dalszym rozwnlu naszej ; miała nawet wła«meao samochodu 
motoryzac ji i |e| miowor-zcśnieniu. j osobowego nie mówiąc |uż o wo-

Mówląr o suk -esach nie ąposób zacb technicznych. ' ' 
nomlnąć faktu, że na P zawodni ' W przyszljm‘roku organizatorem 
kńw na BSA ".nn z czego 6 było będzie najprawdopodobniej NRF i '
pod specjalną opieką fabryki. [ trasy ' będą wieść przez' trudne
ukończyło ivlko dwóch, w tym iw-z szlaki południowej Bawarii. Jeśli
zawodnik Sznrlc. mimo że BSA: poważnie inyśllmy o rlalazych auk- 
nrrzrnmno w Polsce dosłownie 5 co-ach. do czego zresztą tnamv
.. ............ ■ •zoil 12 l bilo niewiele pełne prawo, to Już teraz należy 

Jnklekolwlck zmiany, za- opracować plan przygotowań za- 
n’a I przeglądy. I piecza technicznego I obsady, oraz

Międzynarodowa Sześciu 'natychmiast, przystąpić, do kon 
w.vknzala wielki postęp. Ja kretnel realne] pracy. bv na star 
III w Ostatnich Intach za- cie XXXI Międzynarodowi»! Sz.fcin- 
niemieccy, którzy Wyspo- dniówki nie czuć się Kopciuszkiem 

.................. skonałem sprzętem stano | nie liczyć na szczęście. |ak to bv-
I wla teraz, bardzo wysęką klasę w |o w Gotlwaldowie.
1 "------ '■ „(ż „Ic na og,S!

mógłhv się 
na przygn-

" FE1?*1"1** n'B etadlónn. Al, 
w nobltskim Trondheim jesL-Pny* 
Kc!«e, -PraelecIeH się” po bieżni

10 km i uzyskali tak dobry cutNa śniegu Stokken Jest w Nor I 
wsgii niepokonany po dziś dzień, że nm<M SWielkie sukcesy odnosił również i!| nadali rlo^ćioroef0!’!!^"*^^ 
poza granicami swego kraju. W i nns ... JL, ederą ji Lekooa lejyes- 
Słynnym biegu w Falun. Kiedy mor । "bal Fr?nW„m '•^"W 
derczy wyścig na S0’ km wygrał! ,vik P0!:nan 3WP s,1<'
rewelacyjny Indn- przed pinami i 3 •

I Hakkulfnenem Vlltanenem

'asn

<’w>» i a i.ii’ wyiiiricdiy pm<in • r,u?*nnic, ,S’q| 
|al< Jawy generalnego przoglą | spodziewano,'

W, Gołębiewski

Warszawa - Rzym i z powrotem
Ą WIĘC jesteśmy w Medio-, Na torze znajdują się Szwaj-1 Trafiła jednak kosa na ka- 

lanie. Inne to miasto niż , car Plattner i Włoch Ghelła. mień. Plettner potrafi utrzy-
Zimowe pływackie mlstrzoatws Rzym, inni ludzie. Tam co kmk ' Już finiszują. Włoch zajeżdża mać się na stojącym w miejs-

na Y 'im’01’ 1—5. spotyka się zabytki starożyt- Szwajcarowi, który wali się cu rowerze, ale potrafi to rów.
Nauki W■Warszawie W ororSnit ności' czarne czupryny, 'śniadą jak długi. Za chwilę spiker o- nież Ghelła. Mijają minuty, ;
t.4WAćlAw Catw<«i« noro Tt1 nr^Oivaraiti niat-na /.Ine.n, ri1 ..44 I ' ...
. ...... „ .. n, c,avą ąą prosrami^ — ...
zawodów Sekcja Pływania GKKF cer?- Tu przeważają piękne głasza: „zwyciężył 1.,.. 
^^aOW?.dZi','’ 5zereś zmian i uzu zresztą budowle średniowieczne. Ghelła zdyskwalifikowany 

'?ó 7TwadlS^ •
mężczyzn. Trening I startv w tym' r-hlńpcow i dziewcząt o 
..prawdziwym'' sprincie —" ntewą: : włosach, 
pljwte wpłyną na poprawienie szrb- 
kości wśród zawodników Nową i» i Spieszymy na stadion v:k»- , r • „ , , . , .
zycją w programie mistrzostw bo : rPHi nrawdziwa Mekko kolar- I pod niebo- Protestuje publicz- na to, by dą również dvstansv ino m rinin > . ’ ? . $ • ' nrtćr nrnfpcfuia rlTioJnrra włne riarnlHi-nćń

dużo 
blond

wypadli' Anglicy' I K. Wolff

ukrywała swych sympatii dla 
Plattncra. Papa więc,, by jeszr
cze wyraziściej
wać swą

zademonstro­
_ , pogardę dla 

Szwajcarów, Szwajcarii i bied-
nego Plattncra — wywalił w 
pewnej chwili język i podobny 
do obłąkanego zaczął wydawać 
nieartykułowane już wrzaski.

Biedna niewiasta z Zurychu 
czy Lugano była przerażona,
sterroryzowana, kto wie,tr- bierruiyzuwana, kio wie, 

a I pokazałby jej wojowniczy
co

Martin Stokken przyszedł czwarty 
na met.,.

Z WIZYTA W OJCZYtNIg 
KUZINA

•J I oto dlaczego zobaczyliby * 
• Poznaniu na bieżni asa norwaskleh 
tras narciarskich Martina Stokkś* 

। na pomimo, że postanowił nl* bfafi, 
I w tym roku udziału w zawodach’

Spokojna, blada tw/z Martina 1 ^''Jibhtlotj-cznych. 
ożywia się na dźwięk: słowa: Ku- ... ...
ztn. Nieznany przed' tvm zawód- I. A 9 osią. dokoła której naośl 
nlk radziecki słynie teraz w Nor i J°>wentru.ią się wszystkie plany 
w-egli nie mniej od noweskiegn mi- ! , "-“«na na najbliższy okm JeM 
strza olimpijskiego Halgaira Bron guf-\wista olimpiada Zimowa ?F 
dena. którego Imieniem Stokken! a,?1. ■ dAmpezzo. Oąa lopow-
- -------- 1 - -------- .1 «— . j nuję. ze Martin biega swoje MktT 

‘mentalne u godziny dziennie * 
?po.ióh dnśó osobliwv. Cxę.4ć Wfl 
czasu zużywa na ćwiczenie. pM- 
nhudxart pod gór? specjalnym. Wl* 
tufacym narciarski, krnkieni. A 
croać głębokimi.
dzięki znacznemu obciążeniu rek.; 
żelaznej siły w udach, ’•

nazwał swego :i-leinlaffn jedynaka 
— pociesznego. pucołowatego

“s. i anan,"*»
imitowanie Anglik* 1 wprowadze­
nie do finału Hćllemana.

Ma więc w tym finał, atartowau
trzćch 

(Dania), 
Bcnyon

zawodników 
Engelmann 
(Anglia).

Reed n'e rezygnuj»,
slę na tor 1...

' — Hćlleman 
(Niemcy) i 

Ale ogromny 
allą wdziera

zaczyna alg bija­
tyka. Trzeba było wielu jmlieJ»n-

t ów, potężnego kolarzaf'--'-- ~ |-------- -- ---------- - .......„ I ,1-..1 i> uj vwuivLJ V AOjaif.ć
Plattner. ( na forze nic sie nie zmienia.. siad,'gdyby próbowała przywo- Tamizy ściągnąć t boiska.

I j Publiczność zaczyna się dener- i lać go do porządku. Zresztą... 
w tym samym momencie- na; wować. Pomruk przemienia się zapłacił za ' " ' ' 
siadionie rozszalała się burza. ! w gwizdy i wrzaski. A dwaj | zwyczajami 
Włosi zerwali się z miejsc, ' ’ ' ' . . ................

bilet i zgodnie ze
włoskich kibiców i

znad

Kiedy już rlleco się uspokoiło, 
rozegranó finał. Zwyciężył Niemiec

ta włoskim widzom — mieli 
doskonałą okazję by... nabawić 
się chrypki. Cudzoziemcy jed­
nak patrzyli na to widowisko 
bardzo krytycznie, a opinię 
ich' wyraził chyba najlepiej 
wiceprezes Austriack ej Fede­
racji Kolarskiej 'p. Hanauska, 
kilkakrotny gość Wyścigów Po­
koju, który powiedział:'

— To nie sport, a marne wi­
dowisko cyrkowe.

Ale tn- łeszcsh nie imvstlto. O. 
dhlennie Stnkkcn pnśwIecrroM* 
kę na podno-nsenle ciężarów. 30—W 
kz rwie i wycieka, a z fak'ni sM ’ 
kłem — n*’tym śwlarlnsą .«tub*® 
mięśnie Jego azcxnnlych 
Ma Jeazcza debrze w nnmlęcl <lk. 
‘aka «ademomtwrał Kiiżln. 
nhaląr; sip x dziecinne latwolM . 
kijkami na trudnej trasie.

Poza tym Stokken rąbie 
Twierdzi, że obok biegów nt prw* 
taj -~ tn jego najbardziej

Engelmann,

Vjgo- ; ogłuszający wrzask
kolarze, jak zaczarowani, • sto-j mógł robić co mu się tylko: mlecki, 

wzbił się ją i każdy z nich czeka tylko podobało. ’ '

zagrano nle-

-j-t •• uci anne miMrzosnr iw
aą również dvstansv ton m ripin V7 '.' :
nam kobiet oraz 100 i 2’^0 m deLsk^ $d7je Się będą boje o 
finąm męzczyzn. Do konkurencji: mistrzostwo świata. Tor drew- 

wyjątkowo • niany, trudny, jak mówią na- 
*^n'cy j. . -

Grundman, ale szybki. To fakt. | zostanie powtórzony.

ność. protestują działacze włos.
cy. Deliberacje Jur.v d‘ Appel I 
trwają dobry kwadrans, i j

przeciwnik stracił Cala ta awantura trwała do
cierpliwość i ruszył do przodu. • późnej nocy, bo gdy do trze- 

W trzydziestej trzeciej minu- - " ' -

i wreszcie nowa decyzja — bieg’ stracił
Klasy II. Ostatnia innowacja — to 
worowadsenie wyścigu na 600 mi ____________ _ ___ __ ______ -- _____

.toóry h?dzla rozgry i już dziesiątki rekordów świa- 
wany seriami na czas. 1 . .. . .. - .

* I ta rodziły Mę na tym stadio-: dejmują walkę.
'™Jna" a M,DK S sodzl j rne. 103 nakazujący

ny dla wyczvnowvrh pKwaków ! • i ‘ T .Zaglądamy do pięknego pro- 1 wyciągnął Plattner. Ledwie 
po jednak minął on pierwsze o- 

raz pierwszy odbyła się ta im- . krążenie, mając za sobą czają- 
-.............. « uuirwvm m i P^za? Czy uwierzycie? W ro- ceS° k°t do skoku
ku w porozumieniu z Min. Ośwfa ‘ ku 1893, a wiec na trzy lata ‘ Włocha — zatrzymał się. Nie
tytvchWph-£a*niie Ml^ pierwszymi nowożytnymi; łatwo jest stać na rowerze na

. my Kultuń przeważni» ..^vdzt-la Igrzyskami Olimijskimi. Tak... | pochyłym torze. Trzeba meby- 
Ja" sekcjom pływackim bardzo kolarstwo torowe to jeden z' lejakiej -b-«-it^-„t.rt,i u- 

sv/nsch seniorńw nowożytnego ruchu j trzymać
pNwantę może ^?ać sie nie tyikó. sportowego, to dvscvplina spor- । gulamin pozwala na ta<cie sta- 

- ---- ------------ ----- ' — , ' która ma już swą bogatą n*e pod warunkiem, by rower 
:'historię. nie cofnął się. więc też Szwaj-

’a nadal. Administracjo Miodzie- j 
rych Domów Kultury w dal jKultury w dal «ramu mistrzostw. Kiedy 

ciągu nie respektu la w pel £ *
ni zarzadzentą przewodniczącego r 
GnKF. wvdanec* w ubiegłym ।

sportem zimowym fz braku ’ć»e i tu 
p-ej wody w letnich basenach- ’ •* 
at» l„. rwnvm

W szczególnie trudne! svtuecU 
znajdują sie plywacv boizi. Kra 
kowa 1 Stalinoerodu. gdv* w tvrh 
miastach obiekty MDK Aa Jędrny 
ml 25-metrDwymt basenami.

Ta niewesoła sytuacja oraz gło 
•y alarmujące trenerów I zawodni 
ków zdoolngowały Sekcie Pływa 
n!a GKKF do w-——

Trybuny stadionu Vigorelli 
zapchane. Odbywają aię właś­
nie eliminacje sprinterów- 
zawodowców. Publiczność jest 
tu jakaś podniecona, podener-

Dwaj przeciwnicy znów po-
Tym razem 
prowadzenie

ekwilibrystyki, by u«
równowagę. A że re­

nie cofnął się. więc też Szwaj-

Ghelła

niespodzianka. 
1 równowagę, 
a samotnie

metę. Włosi ryczą z 
jednak tym razem

Plattner 
pada, a 

przejeżdża 
zachwytu, 
protestują

ciego wyścigu Ghelła nie stanął, 
a Plattner sam przejeżdżał dwa

cy, jak 
rowego 
ad hoc

ale nie wręczono zwycięz- 
to było w zwyczaju, lau- 
wieńca. Zebrany bowiem 
kongres UCI zdecydował.

by finał rozegrać 28 września

„ofensywy" 
dcm MDK - •portowców.

• e.„. ie Pływa wowana. nastrojona bardzo 
przeMw^mlS

o steszne praw, dla • wsjprać — to nastrój, który
(m) : podziela każdy niemal widz.

car skorzystał z przysługującej 
mu broni, chciał w ten sposób 
zmusić Włocha, by wyszedł na 
prowadzenie. Wiadomo bowiem 
powszechnie, że w sprintach 
torowych w lepszej sytuacji 
jest ten. który jedzie na dru­
giej pozycji, a więc może nie­
spodziewanie zaatakować,

Szwajcarzy. Znów długie na­
rady, dyskusje przeprowadzane 
na środku boiska pod okiem 
rozjuszonej publiczności i wre-1 
szcie „Salomonowa decyzja" —1 
bieg ma być przeprowadzony 
po raz trzeci. Takich wrzasków, 
takiego rozpasania namiętności, 
nie oglądałem nigdy w życiu.

Siedziała za mną jakaś me­
diolańska rodzinka: ona. on i 
może dwunastoletni chłopiec. 
Trzy gardła, a myślalem, że 
to cały szczep Papuasów 
wrzeszczy nade mnq wojenną 
pieśń. Chłopak dostał po prostu 
delirium. Widząc, że mama i 
papa drą się w niebogłosy, i 
wlazł na ławkę 1 bez sekundy t 
przerwy wrzeszczał. Papie nie ’
wystarcza krzyk. Koło niego

a Plattner sam przejeżdżał dwa Londynie z udziałem wo uwniczego 
okrążenia, na torze znalazły się j Reęda, jego kolegi Benyona i 
pomarańcze, butelki, papiero-1 chwilowego mistrza- świata __ En- 
sy... Za swoje 3.000 lirów i gelmanna.
publika miała wiele wrażeń. 1 -

Nie pierwszy to w/kolarstwie
zawodowym 
ostatni.

Przy okazji

incydent i nie

warto opowiedzieć
historię. Jaka zdarzyła się w roku 
1903 podczas rozgrywanych w Kj. 
penhadze mistrzostw -świata. W 
jednym z półfinałów, działo się 
to 16 sierpnia, Anglik Reed, wielki 
dwumetrowy dryblas zajechał Duń­
czykowi Hellemnnowl I sędziowie 
kazali bieg powtórzyć. Za drugim 
razem Helleman zajechał , Angliko­
wi i znów protest I Identyczna 
decyzja — powtórzyć bieg. Ale
Duńczyk nie na * starcie 1
Reed samotnię, jak plattner w ro­
ku blcżacsm, przebywa dw* okr*- 
żenla toru. A więc do tej pory 
wszystko Uk Jak w Mediolanie'

Nie konlóe jednak historii. Fu-
siedziała jakaś zbłąkana Szwaj- bllka wrzeszczy, Duńczycy prote». 

I carka, która oczywiście nie|tują i w końeu‘decyzją wUdżuci;

Teraz zgJaśzają protest Niemcy. 
Federacja niemiecka zabrania En- 
geimahńowi udziału w drugim fi­
nale, mało tego, skarży .UCI do.. 
sądu. Zaczęły się długie targi, za­
wiła korespondencja, UCI jednak 
twardo stała na stanowisku 1 
wreszcie 2« września, czterdzieści 
dni. po owym burzliwym wieczorze 
w Kopenhadze, odbyt się finał mi- 
strzostw świata na torze pod Lon­
dynem. Wygrał Reed przed roda­
kiem Benyonem. Engelmann nie’ 
stanął na atarde.

Kolarstwo torowe, warto to 
jeszcze podkreślić, ra. ' 
charakterystyczną cechę —-
zadziwiającą długowieczność 
wielu czołowych zawodników, 
którzy na przestrzeni kilku­
nastu- lat uzyskują doskonałe 
wyniki. Taki np. Holender Van 
Vliet, który pierwszy tytuł mi­
strza świata w kolarskim 
sprincie zdobył 17 lat temu, w 
Mediolanie przegrał dopiero w 
półfinale, a w kilkanaście dni 
potem ustanowił rekord świa­
ta ze startu lotnego ha 20Ó .m. 
uzyskując wspaniały rezultat 
11 sekund. Albo Gerardin. 
słynny paryżanin, który już 
dwadzieścia kilka . lat walczy 
na totze. . 1 „

ns zajęcie. Tek dobrze się PW 
■ym myśli. A w drzewo zzopatrrd. ym mysn. a w drzewo z«op«u- 

a inną |U* wszystkich swych MS*tuz niemal wszyauncn awycn w: 
dńw. dlrt których wędrujmy 
nie pn okolicznych wzgórzach, 
racz jest, słusznym poWndęfli 
dumy. jJakn mistrz Norweeil 
długich dystansach będzie przed* 
Jednym z tych, którzy Już 
miesiące będą reprezentowali k™ 
kUsycżnecó narciarstwa na Igrt?
skach Zimowych w Cortina. •

E. Cunr

’. Dlaczego tak się dzieje, cze­
mu w/wyścigach torowych w 
kategorii dla zawodowców częs­
te są .najrozmaitsze incydenty'’ 
: Sprawa jasna. Właściciele 
torow kolarskich reżyserują 
nawet niekiedy podobne histor­
ie. szukają sensacji, bv zagrać 
na najniższych łnstyktach pu­
bliczności, ściągnąć ją na try-

Kiedy inż. Szymczyk spotkał 
go w Mediolanie, czy wiecie 
o czym rozmawiali? o mi­
strzostwach świata w Brukseli 
tr roku... 1032, w czasie których 
obecny . wiceprzewodniczący 
naszej sekcji kolarskiej walczy! 
W 5 Gerardin. Pómyślcie 
— 23 lata temu dwaj ci bądź 
“ »i« „młodzieńcy" to-
ezyli między sobą,zaciętą wńlkę 
—<a jeden z nich, oczywiście 

n*d:* -I*”"* potrafi „„ 
odnosić zwycięstwa. To się :ria- *ywa utrzymać formę..’
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Jłr 1H PRZEGLĄD SPORTOWY StK S

Wiśniewski pierwszy we Wrocławiu

Etap prawdziwej walki
Wielkie straty drużyny Gwardii

znam zawodników, w bialtóleu.leffl na >Z‘-Zjue przeięczy Kowdr nu-czerwoiij en l ...Iklel grupę cr.o ową. z.ożoną do Wlau. U.(J, hez 
(dadtile Z „ licha' 8 kta lyr“ '"''““‘ej hh<
mnie zło.^ • Rn Jakże u nena. n .<i zwiększył tenipn. 
Kfrt*tro'vv trudny podjazd, a tu. »-1« „<n ... <
v^.|wl/się na sam czubek prze' 

«to pniowa stawki zawodników.
h,:,, Jelenia Góra —
i’>, kmi Czyżby to miało byc po- 

twierdzeniem opinii, że ..irędnia- 
podciągnęli si, do czołówki, 

zai stanęła w miejscu?
p-zepu iciwtzy le wielką Rriipy 

r-z.lr.wa poczekałem na dalsze. Sa 
SwńlH leehal z tylu Wójcik z!<>- 
‘..-•ac na auport. ktni-y podobnie 

lak i na poprzednim etapie rozle-
mu się. Jeclial w trójce Lasak. 

k'órw żdążyl ml rzucić słowa: 
Mlcll^mv kraksę", a kraksa, któ­

ra uwdai-zyla się Już na 2 km za 
jelenia Góra wyrwała z głównej 

'—im'' pnza Lasakiem leszcze?.:__  L-irU-iińulzlncr.-ł Knmunip.w

rażliwie

; a kolarzom

gdy dmyclu*.

«nnv poza MSHAjum ic-/.uz.i 
2« tarcza Klnbińskiogn. Komuniew 

Pa-»rka. Jerzego Janków 
fidero' I kilku innych. Cale to aro
no nie odegrało już rn’l na tym 
rapie a w dorlarku Wójcik I K’a- 
bindo zmieniali Jeszcze po trzy
razy rowery

PIERWSZA UCIECZKA 
ZESPOŁU CWKS

Niedaleko za Kamienną Góra ko 
U*:ze napotkali zupełnie niewinne 
wźniaMenia. ale wionął im z boku 
ri/rr pnrvwiGty wicher. Zby^.ęka

siątka jechała przez kilkadziesiąt 
kilometrów ze - średnią szybkością 
ponad 41 km na godzinę, stale po­
większając odległość w stosunku

Przedstawiamy 
rewelacyjną 
trójkę
W CZOŁOWEJ dziesiątce w kła- 
’’ fiuacjj ogólnej na /uhnet-

do drugiej grupy z Hadasikiem,! cze byh* słychać. Jakie bv iile bv 
Czarneckim i Głowatym nu czele, ły dalsze losy tej trojki w drugiej

ggo koledzy klu podobnie jak ta oddalała się stale ■ połowie w\ ścigu. zasługuje ona Już 
svaw.d uderw.ih» , od trzeciej grupy, w której jechał ‘ ............. ..... ‘----- •-
jdnikuw. k.urz\ m. in. słaby tego dnia wicelider

wyścigu Jarząbek., 
WIĘCKOWSKI CZY KRÓLAK

Lo<y zcspiCnwego zwjrięs.wa na

:et az na pochwałę.

ZBIGNIEW GCOWATY z Włóknin

aej

Z pierw <zego ze* 
jedynie Wallszews

letni Cierńlew^ki

hnwsklemn.

siej

niedługo
«7. zatkało, ale przypadła właśni» i jnlel defekt gnmr. podobni 
na niego zmiana, wlec był .«dn I Z5łraz nn tVfn .«pnrkalo to sam 
unMnv. słodząc na koniec warh- ( rlyńskie^n.
larzyka. Prowadzenie objął teraz । Ha płaskim terenie czołowa

Nareszcie pochuaia dla kolarzy

Dobre tempo i wspaniała walka
na etapie Wrocłatu-Opole

OPOLE, 27.9 (tel. wł.). Z ca tg 
.arrsfakrla dajemy kolarzom grom 
)•!,' brawa za piękne rozegranie 
b etapu Wyścigu Dookoła Polski na 
tr.ule Wroctaw — Opole, długości 
164 km. riykua była Inicjatywa 
Wfzesnei ucieczki, ambicja, z Ja-

tak piekielny, że pn kilkuset me­
trach Hadasik wsiadł do sanitarki.

Grupa czołowa w składzie Jaki 
podaliśmy na wstępie była spukoj 
na o to. że nikt Już jej nie dogu

natomiast
mogła

Indywidualne, 
pretendować 

idnlków. a w

grupa '.nlowa, wspa 
walka na fi

minęło jeszcze 30 km od 
klc-ły prowadzenie w wy

i nbj.-la grupa złożona z 16 
.•iwMnUów. Było w niej 4. kola

CRZZ Wlh Chwiendacz

'•ze
takioś 
Wąsie.

■gDlęcln jesz-

jątkowo wyrównana I wszelkie pró

likwidowane. •ścig stal się już

zmlenlt mym składzie prze-lechata 
przeszło 120 km a tylko rzut nk* 
na zegarek | obliczenie przerlęt 
ne| szybkości, która wahała ulę

CWKS I.

pterr.^z? nr

na

hvł nnimłod’
na mer ’• 
wyścigu

GrooHM przed Grabowskim. .
Zwycięski zespół CWKS I wy­

przedził na mecie o 3 min. CWKS 
II i q t min drużyny CRZZ i Spar- 
ty-Drugie mlelsce CWKS H było

Grabowski i kl.’ nadto 
Królików

zażarta

Żo»tawmv na kilka chwil tę gru 
» rzr.lMW). która coraz bardzie!

orzypadki. szesnastka 
aby do met

razem. Do Opola pozostało |u;

WladomoAri radosne. Ot<»

(dowaty zaraz niemal 
miał defekt. Dostał za- 
ke. ale ule ujechał na

przłblta. Muslsd wlec znowu zinic 
nlae I za Ido mu to tak wiole cza 
su. te k!cdv wreszcie ruszył do 
dalsra; lazdr. wszys-kle grupy by- 
I,- |nż daleko I rozwijały szybłdc 
tempa, (iłowaty łapał wprawdzie

jeg'o — :17 mę.
.łcszczi® gorazn przygodę miał 

nar?, czołowe kolarz. Hadasik na 
jaktniś 2ń km od startu. Zderzy1 
tlp on z KnmtirdGm, a upndalar 
s-rhli sobie rzepkę w prawym ko 
lanie, nadto doznał silnego stlimze 
nla ramienia. Manipulując ręka 
HalaMk ustawił rzepkę na wtaścl

wvśrig.

’ km. kiedy 
pozostawił tyle Grabów
Filek złamał ramę, a mimo 
Hastmrel niemal zmiany 
nie Ir. In już nmwy n dc

kilometr dalej identyczny wypade*

pnrriMzi

to jedml

ta i y

natomiast

w«oAnlnle

ten sposób drugie

Francja-Polska-Finlandia
Dokończenie ze itr. 1

dopiero rezultaty uzyskane
Mpdtonie Cnlombes 
Jest mocniejszy. W 
rb zwycięstwo nad 
dzie świadectwem.

pokażą 
każdym 
Francja

kto

M’
ie żffubiHś-

my już kontakt z grupą państw 
średnich, natomiast wynik me­
czu y Finlandią powie nam Jak 
duhn zdołaliśmy nadrobić w stn- 
mnku do przodujących połęi 
Europy.

tuje pierwszy rok. z zuwudn ł<m 
w Zakładach Lin i Powrozów 
Memotliwie k. Opola. G.owaty 
dził codziennie do pracy na mwe-
:akladu miał H km nabrał nie lyl
<o wprawy. a’e I zamiłowania do

wsiało koło sportowe. Ra la Główna 
Włókniarza przysłała kilka rowe 
rów wyścigowych i jeden z nich 
• crzymal Głowaty. Zrobił z niego 
dobry u żytek, trenował pilnie, ko 
rzystałar 7.e wskazówek doświad

'nuego i zna ie2« niedawna
aj trenera Tadeusz

Do chwili startu w Tour de Po. 
logne. Głowaty przejechał w tym 
sezonie ck. 12.000 km, i więc dużo 
nic więc dziwnego, że przy jego 
uzdolnieniach i pracowitości, zaj­
muje na półmetku Wysoką, bo trze­
cią lokatę.

WIESŁAW P0DQBAS z II! druży
«tu.

Węgrzy 

nie mają już 
świetnej 
jedenastki 
Prasa ocenia 
meczWęgry-ZSRR

BL’DAPESZT. 21jj (teI. wL). 
Po niedzielnym . spotkaniu Wę­
gry—ZSRR- panuje"..w kolach 
sportowych Budapesztu .pewne
rozgoryczenie. . Nie .ulega wąt­
pliwości,. że. świetność węgier­
skiej piłki, nożnej stęje.gię p<>- 
woli przeszłością i. że kilku- 
dotychczasowych . . „pewnych** 
reprezentantów musi, jak, naj­
prędzej pójść na, „emeryturę**. 
Dotyczy to.przede wszystkim
Hidegkutiego a może i Kocsi-- 
sa. którzy, mimo -wysiłku, - na 
niedzielnym meczu rzadko dó^ 
chodzili do ’ piłek, nie ihieli 
potrzebnej szybkości f precyzji 

. strzałów. ’
Ogońkow odeliral piłitę napastnikom węgierskim i rozpoczyna kontratak. Jego akcji przyglą­

dają się (od lewej) Paramonow, Puskas, Hidcgkuti I sędzia . Ellis
Oto co na temat' meczu pi- 

sze prasa węgierska i zagra­
niczna: ' • .

popielate wloay I cha
rakterysryczuy. wydatny nos. Mon 
ter samunhodowy. brał on udział w
rym

lal

ale niczym a z cze 
różnił się. Podobni Piłka nożna za granicą

leszcze większą rewelacją, niż na ń>.<r|ęu Pi 
etanie dn Jelenie! Góry, bo teraz ' zajmując w 
różnica na merle szła Już nie w , 
sekundy lak uprzednio, lerz w r

IV e apnwym

8.000 km — oto wca*

ne

Sromotną porażkę ponieśli gwar­
dziści. którzy stracili na tym eta­
pie aż 28.5 min., spadając z 2 na 
5 miejsce.

Z. Weiss

Wyniki V etapu
Jelenia Góra — Wrocław 

(135 km)

le ładny dystans, jaki przejechał w 
tym sezonie Podobas, przygotowu­
jąc się do wyścigu Dookoła Polski 
pod okiem rutynowanego Józefa 
Kapiaka,

ma
JERZY KOZDEBA z Włókniarza

Przed trzema laty.

myśloweI w Krakowie (dzisiaj jest 
Już technikiem mierniczym). Kor. 
dęba kolegował z Adamem Wiś
n I e ws k 1 m. którego dziwią’

macie. To właśnie Adam 
Kozdeha do^ uprawiania

BERLIN. W lidze piłkarskiej NRD 
padly w niedzielę następujące wy-
niki: 
Einhelt 
Siendal

Fo^t^tchri:l, Weisaenfels
Drezno

Lnkomntiv Lipsk
Bąbelsberg

Lnknmorlv
Em por

Rostock 2:3. Motor Żwirkau — Dy­
namo Berlin 0:4. Roiątion Lipsk —
AkUvist 4:2, Wismut Vorwarts

SOFIA. Prezydium SPN ustaliło 
skład kadry piłkarskiej Bułgarii

międzyna najbliższe «potkania ....v 
nań^twowe z Rumunią (drużyny A

RZYM. We Włoszech rozegrano 
w niedzielę II kolejkę mistrzostw 
która przyniosła nast. wyniki: Fio- 
rent Ina—Padua 1:0. Genova —Ro
ma Vincenza —Internationale

Lazło—Atalanta
Sampdoria

Milan —
Nowa ra—Na poi ’

1:1. Monaco—Lens 5:2. Sochaux— 
Nimes 1:0. Lille — Ręims 2:2, Mar 
seille—Nancy 1:2. Troyes—Strass 
bourg 3:0. ŚL Etienne—Racing 3:2

Po porażce z Monaco, ńajbliż 
szy przeciwnik warszawskiego

SZABAD NEP: Drużyna 
aie przedstawia, obecnie takiej kla­
sy, jak w roku ubiegłym.-Zachodzi 
więc potrzeba- poważnego odmło^ 
dzenia i zmiany składu, aby znów 
możliwie jak najszybciej ukształ­
towała się zgrana jedenastka, pre­
destynowana do nowych sukce­
sów., - -

1. Wśniewskl (CWKB I) 1.2M7 
’. Preczyński (Sparta) j.’5.2i 
3. Więckowski (CWKS 1) lót. 2 
<. Cierajswski (CWKS 11) 3.25.21 
s. Geszks (Górnik* 2.23.21

Sparta

Wyniki VI etapu
Wrocław Opole

(164 km)
1NDYV/IDUALNE

ra jewskl -- 4: 
skl — 4:09.41

w następnym numerze Przeęlę- 
du.

Nie będę próżnowały również 
polskie lekkoatletki, które tak 
lak i mężczyźni bez odpoczyn­
ku z poznańskiego stadionu 
przerzucą się dn Bukaresztu. Na 
stronic . 4 zna idą Czytelnicy In­
teresujące informacje o tych za­
wodach, z których wynika, że 
prawie kompletna kobieca re­
prezentacja Polski, wyjeżdżająca 
do Rumunii napotka tam hardzo
slltią konkurencje I wobec tegoSzczegółów, szanse paryskiego s—, 

trójmerru oczywiście obliczone 1 -wzejdzie nic mnlii trudną pró- 
na papierze znajdą Czytelnicy I hę sił i umiejętności.

W czwartek poznamy
zdobywcę Pucharu Polski

Dokończenie ze itr. 1
Jsk widać z powyższego. Le- 

chia potrafi grńć w Pucharze 
i rAwsze umie zdobyć się na 
jednorazowy wys ilck. Gdań- 
śżczanie nip są bez szans i w 
ostatnim, najważniejszym sp »t- 
k-rn.u. Grają obecnie zupełnie 
p prawnir. czego niestety nie 
mrżna powiedzieć o nie mogą­
cym $i« „odnaleźć” CWKS.

nalów ruchani Polśkl:
1131 r. - Rueh Chorzów — Wisła 

Kraków 2:0.
19« r. - Polonia Warszawa —

BlsU Kraków 3:9.

ODRABIAMY ZALEGŁOŚCI 
LIGOWE

•a aU 1 pilnego kolarza. Kozdeba

aż 12.000 przejechanych km.

nera pań rwweto. Władysława 
Wandera Kozdeha d^bint^wał w 
iih:e'.d%ni roku w Wyścigu Doukma 
Polski, plasuiar sic na 30 miejscu 
W górskich mistrzostwach Polski

Trójka specjalnie wyróżnia

<:0fi,36
4:09.3R

4:09.41.

9. Klablńskl

irik — -1:011,-1-1. 12. Królików
— 4:PP.4:t. 13. Wożniak —

ł.13. 14. Podobas — 4:0t>.44
Szostek-— 4:10.2-1.

DRUŻYNOWE
12:20.01

CBZZ

6.

Klasyfikacja 
po sześciu etapach

INDYWIDUALNA
Więckowski CWKS I 23.
Królak CWKS I 23.

•ń.kl

6 Geszka. 
Jarząbek. 
Knzłleba.

Czarnec'

pórnlcy z W»1brrych* goszczą 
sw.rch kolegów z Zabrza.
Spotkanie Garbarnia—Ruch, 

które jeszcze przed kilku dnia­
mi nic skupiałoby na sobie 
większej uwagi, stało się na­
gle niezwykle ważnym poje­
dynkiem. Obie drużyny otinln- 
sły w niedzielę zdecydowane 
zwycięstwa, komplikując szyki 
kandydatom na mistrza. Staw­
ka krakowskiego meczu jest 
olbrzymia. Tak dla Garbarni, 
jak i dla Ruchu S zdobyte pun­
kty — to niemal pewne zadn- 
mówicnle się w czolówee.
Pojedynek górników w II li­

dze ma również duży wpływ 
na układ tabeli. Jeśli zwycię­
ży Zabrze zostanie przodow­
nikiem. wyprzedzając lepszym 
stosunkiem bramek Budowla-

! nrch Opole. Wysrana GórnikaW CZWARTEK odbędą się , nvch Opnlc. Wygrana Górnika 
również dwa zalegle mecze Wałbrzych daje mu możliwości 

mistrzowskie W I lidze Gar- awansu o jedno miejsce « gn- 
iMrnłA xmierżv się w Krakowie re. zajmowane obecnie przez 
z Ruchem Chorzów, w U lidze 1 Spartę Warszawa. J. *-

Więcej punktów skład**n:a kuponów 
Konkursu PKOI

Dokończpnle w atT. 1
sani ęatorzy piłkarskich kon
iw żwte!<57.vli w Warszaw-ie 

ounknśw składania kuwonuw 
lak nie zosral calkuwiełe r*«

nannwM w nWek ni*
?amowitv wprost tłok, w ydate się. 
Ze- lepieł byłoby umieścić kosz *

nieńml.
a ni® w sajr 
ważkim orzeł:

nik

np.

:anln ilości nczesf 
ró wnł e ż. bu tu san

4 kupony. W punk
tanizowanym
•czomym” n było

tamgromadzących sic ..... ,
r. Jortm z nlrh prohowa. 
.■ciągania ąłożonvch

.58

cnzz

CRZZ

Gwardia I

CWKS I 
CWKS II 
CR 7.7.
Gwardia II

DRUŻYNOWA

Kolejarz —

so.56.nn.

się w bieżącym Wyścigu Dookoła 
Polski, ale obok niel mamy J*sr 
cze kilka innyrh tró<ek uzdolnię 
nej młodzieży, która śmiało ataku­
je pożycie doświadczonych ł star­
szych jut kolarzy.

9.10 w Bukareszcie I R 3.10 w Sn 
fil) nraz z Anglią (eliminacja do 
'tirnleju olimpijskiego 23.10 w So 
nn.

W układ kadry wchodzą: bram­
karze: JnMpnw (Ud.). Iljew (Minor) 
obrońcy: Rakarnw. Manołow. Eni 
•zejnow (CDNA). Goranów (Ud.). 
A. Panajn‘nw (Lok.). pomocnicy: 
Boszkow, Stojanow (CDNA) Patew 
(Ud.). MUknw (Sp. Plovdiv). napast­
nicy: Milanów. Stefanów. N. Pana 
Intow. Knlew. Drmltrow (CDNA) 
Ta^zknw i Gugalnw (Ud.).

W ramach przygotowań do me 
czńw z Rumunią kadra rozegrali 
.«parringnwe «potkanie z drnenll 
gnwa drużyną Akademik Sofia 
zwyciężając )a 4:1. Mecz z Rumu 
nią na 2 frontach będzie generał 
na próbą reprezentacji Bułgar*’ 
przed wążnrm spotkaniem z arna 
torami angielskimi.

W obu meczach funkcje sędziów 
liniowych maja pełni"' .«edz^wle

1:0, Torino—Bologna l:Ó, Spal — 
Pro Pa rła 2:1. Triest ina—Juventus 
1:1. W tabeli prowadzi bez straty 
punktu AC Milan.

LONDYN. Po sobotniej kolejce 
mistrzostw Anglii nie ma już ant 
lednej drużyny bez stratv punktu 
Prowadzący w tabeli klub Matthe 
wsa Rlackpoo! przegrał na wlas 
nym boisku z Manchester City 0:2 
t utrzyma! się na czele tylko cizię-
ki lepszemu stosunkowi bramek
przed Charlton Atjetic.

Wyniki: Sunderland — Arsenał 
3:1, Torenham Newcastle 3:1. Wol 
werhamnton—Chelsea 3:1, Charl 
ton —Birmingham 2:0. Aston VU1« 
—Bokon Wanderers 0:2, Burnley 
— Manchester United 0:0. Cardiff
— HuddersHe! d Litton
— West Bromwlch 0:2. Pnnsmonth 
— Ereiton 1:0, Preston — Sheffield

CWKS
miejsce w tabeli.

Lens zajmuje środkowe

ZURYCH. Wynik’ lig! szwajcar 
sklej: Chaux de Fonds — Schaff- 
hausen 3:0, Ease! — Urania 3:0. 
Grasshoppers —- Belllnzona 6:0. 
Grenchen — Yonng Boya 3:0, Ser- 
vette — Lausanne 2:4. Frtburjj’ — 
Lugano 2:2. Chiasso — Zurych 1:2.

Ł W.

Rumunia — Rułrarla Grłll (Au«łr!at 
Rnłraria —Anglia Bernard' (V»‘ln

W zaległym merzn ligowym 
CDNA wgrał z Lokomotivem Plov 
dlv 2:0. ’

(i nited 0:2:
Zeszłoroczny mistrz Anglii Chel 

«ea zajmu je nadal ‘ wraz z Arse 
nalem oraz Trrenham 3 ostatnie 
miejsca w tabeli.

PARYt. Lider tabeli francuskiej 
Nicą nhrnnR w niedzielę swą po 
Z3’cję. zwyciężając po zaciętej wal 
re Sedan na jego boisku w sto­
sunku 1:0. Nice ma po 6 grach 12 
punktów 1 3 punkty przewagi nad 
drugą w tabeli Toułiwe f9 pkt.) i 
•rzeclą St. Etienne (również 9,pkt). 
Niedzielne wynik*: Sedan —Nice 0:1

WIEDEŃ. Zeszłoroczny mistrz 
Austrii Vienna prowadzi I obec 
nie w tabeli, mając w 5 meczach 
stracony tylko’ 1 punkt. Na dru 
glm miejscu . utrzymują się Rapkl 
i Austria Wiedeń (po 8:2 pkt.). Wy 
niki: Vienna—Admira 1:0. Rapid — 
Austria Salzburg 5:2. Sportklub— 
Simmering • 4:11 GAK — Kapfen 
berg 1:1. FC Wleń — Stadlau 1:1. 
Austria Wiedeń — Sttirm Graz 3:1 
Austrła Graz — Wacker 0:1.

LONDYN. W czasie meczu ligo 
wego w ostatnią sobotę Matthews 
doznał kontuzji i nie będzie grat 
w meczu Anglia—Dania (w Ko 
penhadze 2 października).

LUKSEMBURG. Mecz p'lkarski 
Luksemburg—Belgia B zakończył 
się remisem 3:3 (2:1).

„Warszawianka” „Partyzant” „Wista”
Prawie 200 zespołów walczy w turnieju dzikich drużyn

na warszawskich boiskach

BUDAPESZT. P’lnle przygotowu 
ją sie piłkarze węgierscy dn cze 
kających ich w najbliższą niedzie 
lę międzypaństwowych spotkań na 
czterech frontach z Czechoslowa 
cją. Drużyny pierwsze oraz hmlo 
rzy grać będą w Pradze, nato 
miast zespoły rezerwnwe I mlo 
dzleżnxve*4M-fNepstari!nnłe W Rn 
laneszcfc. Meczę sparringowe pd . 

będą się w śrndę. a ostateczne 
okłady ustali Rada Trenerów w 
czwartek.

OBSERWUJĄC uroczyste otwar­
cie organizowanego przez re- 

rlakeję „Życia Warszawy". Radę 
Okręgowa ZŚ Start I SPN St.KKF 
wielkiego turnieju piłkarskiego dzi­
kich drużyn, byłem poważnie roz. 
targnlony. Bo — a jednej strony 
omal i zazdrości nie krzyknąłem: 
Dobrze Im etę powodzi... j* nigdy 
nla miałem w tym wieku jakiej 
okazji zaprezentowania publlezn'» 
swych umiejętności... z drugiej zaś,

69.00.04
69.29.39

69.40.49 
69.41.20

7. Włók 
Start —

14.

żę mlodzltż..., że opieka I zaintere­
sowanie.

Szybko Jedngk „powróciłem" do 
.«ięljle I razem a Innymi nagradza 
łem oklaskam’ dziarsko defilują 
cych bieżnią Agrtkoli przyszłych 
Cieślików, Rrychezyeh. H ar borków 
I było rzeczywiście re podziwiać. 
Wszystkim Imponowała nie tyli-:*’» 
ilość maszerujących drużyn, ale 
ich niezwykle pomysłowe nazwy 
klubowe proporce, różnobarwne

Kogo tu nłę było’ Pochód wy­
glądał. |ak Jakąś prezentacja urze-

ątnlków miniaturowych mistrzostw 
świata. Maszeruj» — Labor, Party 
zant, Warazawlanka. «Meteor. Mira 
vlą, Kaukaz, Wisła. Dynamo. Flo 
renUna. Strzała, Sokoły.

— To Jeszcze nie wszyscy - 
rzekł z dumą młodzieńczo uśmiech 
nięty były reprezentant Polski, •* 
■obecnie redaktor działu sportowe­
go „tycia Warszawy” dr St. M’e 
lech. Tych kilkadziesiąt drużyn, to 
dopiero połowa. Wielu chłopców 
nie przyszło, ponieważ w tym cza 
sie eą w azknle. Nie zawiodą Jed 
nak, na mecze stawią ale na pew 
no.

Nie zawiodą. Jak tu zresztą mo 
żna zawieść Toż przecież piłka 
nożna jest Ich pasją, najlepszą roz 
rywką. często przyjacielem. Prze 
cięż niejeden z nich składał przez 
długie miesiące każdy grosz na 
wtąsną prawdziwą „piłkę", sporto­
wy strój, getry I... po nocach śml 
o wielkiej karierze Zamory, Matt- 
hewsa czy Pnskasa. Młodego chłop 
rą do Piłki nią trzeba namawiać, 
bo miłość do niej przychodzi sama.

— Ja myślę — powiedział na 
otwarciu lumięju Redaktor Ną-

czelny „Zj 
RQTYN5KI

Warszawy” H. KO- 
że człowiek, który

przez cale życie nie kopał piłki ani 
w swojej drużynie, ani na swojej 
ulicy czy podwórku, to musiał być 
dziwak lub niedołęga. Pęd mło­
dzieży do sportu jest prawem na­
tury. Sport, piłka, zielona mura­
wa dają przecież zdrowie I radość.

SALONIKI. Reprezentacja Buda 
pesztu rozegrała trzecie I ostatnie 
spotkanie na terenie Grecji z ze 
społem piłkarskim Arisz Salonik! 
remisując 3:3 (0:2). Bramki zdo, 
hyH: KaHnnsK Panagoulłas ł Gre 
cfórladh dla Salonik oraz 'Kovacs I 
— 2 i Karasz dla Budapesztu.

VtJ ARSZAWA nie Jest Jednak plo 
1; nlerem w organizowaniu lego 
rodzaju turniejów. Już w czerwcu 
podziwiał Kraków młodych piłka­
rzy ze Zgndy czy Huraganu, póż 
niej stopniowo nadchodziły mel 
dunki z Gdańska. Szczecina. Wroc­
ławia. Lublina. Rze-zowa a nawet 
z odległego Koszalina. W najbliż­
szych dniach startuje 'w Gdańsku 
już normalnie zorganizowana liga.

Plękha inicjatywa Krakowa zna 
lazła naśladowców. Teraz chodzi 
jedynie o to. aby po zakończeniu 
turnieju nie zapomnieć o startują-

Gdańsk umożliwić Im systematycz 
ne uprawiania pilkarstwa. pnżytcK 
z tego będzie niewątpliwie ogrom-

MOSKWA. W poniedziałek przy 
jechała do Moskwy piłkarska dni 
żyna Afganistanu. Goście rozegra 
ją w ZSRR szereg spotkań z dru 
żynami radzieckimi.

PRAGA. Pn 17 kolejce mistrzostw 
piłkarskich CSR w tabeli prowadzi 
UDA — 25 pkt.. przed Slowaneni 
Bratysława — 21.

BRUKSELA. Komitet Wykonąw 
■czv FIFA ustalił termin zgłoszeń 
dn VI mistrzostw świata w Szwe 
cji rlo dnia 1 marca 1956. Zapro 
szenia do udziału w mlstrzo 
stwach wvśle Komitet Orcanlza 
cyjny jeszcze w październiku br

Miejscem dorocznego turnieju 
wielkanocnego juniorów w t*. 1956 
będzie Budapeszt. Zmian w regu­
laminie turnieju ule będzie żad 
nych. wnbec czego rozgrywki to 
cżvć się będą, podobnie: Jak w ro 
ku' 1955. tvlko w 4 grupach, bez 
finałów między zwycięzcami po 
szczególnych grup.

NErSPORTf Rzadko' widzieliśmy 
u naszych napastników . akcje 
oparte na prostopadłych podaniach» 
które przecież cechują styl' kry 
naszej ofensywy i które merą* 
podziwialiśmy w dotychczasowych 
meczach międzypaństwowych. .Ra­
dzieccy piłkarze byli szybsi, <raU 
z wielką dynamiką i ambitnie wal- 
czvli o każdą piłkę. Widzimy więe 
jasno, że dobra technika nie po­
part» szybkością — nie wystąr- 
cza.

SZABAD 1FJUSAG: Porównują* 
obie drużyny należy przyznać, że 
węgierska jedenastka i tym razem 
wypadła gorzej, niż się"- ogólnie 
spodziewano. Szczególny zawód 
sprawiły formacje ofensywne, któ­
re będąc kartą atutową węgier­
skiej drużyny, zagrały grubo poni­
żej swych możliwości. Natomiast 
na wielką pochwalę .zasługuje obro­
na, która pod „zarządem** Buz- 
*ian^ky‘ego naprawdę zaimpono­
wała. 1
.W jedenastce radzieckiej pozna­

liśmy zespól, który .zasłużenie wy­
walczył już teraz- wielką ****!• 
Gracze tej drużyny, udowodnili» 
źe .szereg .uzyskanych: ostatni* 
przez nich sukcesów nie byl dzie­
łem przypadku.

NEPSZAVA: „Głęboko** poniżej 
formy i śpiąco grał węgierski na­
pad. W atakach radzieckich było 
znacznie więcej rozmachu i zdecy­
dowania. -Ofensywa ~ gości inicjo­
wała pomysłowe- akcje przeplata­
ne zmianami miejsc, I zaskakują­
cymi pociągnięciami.' To, że Ma- 
chos, Kocsis i Hidegkuti sprawiali 
na boisku godne pożałowania wra­
żenie, sprawiła w dużej mierz* 
doskonała gra radzieckiej ofensy­
wy, która po prostu nie pozwala­
ła na żadne złapanie oddechu.

RUDE PRAVO, PRAGA. Węgrzy 
po prostu nie^ mogli się rozegrać 
pod czułam opieką dobrze przygo­
towanej drużyny .radzieckiej, któ­
rej największą bronią była szyb­
kość. 4 ..dokładne podania. Atak 
węgierski, .grał vjvolno 1. nieskoordy­
nowanie.'

L‘EQUTPE. 'PARYŻ. Gra ofen­
sywna Węgrów zaczyna corax 
bardziej' przypominać* ortodoksyj­
ny, zarzucony styl austriacki. To 
już nie ta drużyną, którą ogląda­
liśmy przed rokiem.

LIBERATION, PARYS. Węgrzy 
tym razem musiell uchylić czoła 
przed atletyczną przewagą prze­
ciwnika. -

DAILY WORKER, LONDYN. Spot­
kanie, po którym tak wiele ocze­
kiwano, rozczarowało. Uważana 
za słabą obrona węgierska pewnie 
parowała radzieckie ataki. Bohate­
rem spotkania był Buzsansky.

DAILY HERALD,' LONDYN za­
mieszcza opinię arbitra spotkania 
Ellisa: . Uważam — mówił Ellis 
że szczytowa forma i kariera Wę-, 
grów należy już do. przeszłości. 
Dalecy byli oni od formy, jaką 
zademonstrowali w pamiętnym 
meczu z Anglią. Rosjanie impono- . 
wali szybkością, ale zagrywki Ich 
nie zawsze były. dokładne. . -Nie--, 
zwyclężalność Węgrów po . mistrzom 
Mwach świata uratował rzut kar-

DAILY EXPRESS. LONDYN. 
Drużyna radziecka wyglądała; ńa 
silniejszą I zręczniejszą. Gol .strze­
lony przez napastników radzieckich 
wprowadził wśród zawodników 
węgierskich- prawdziwą panikę. 
Stracili oni. zupełnie zaufanie do 
własnych sił, nie umieli dojść do 
pozycji strzałowej, a jeśli nawet 
to im się udało, strzelali niecel­
nie.

NEWS CHRONICLE,. . T.ONDW. 
Oceniając spotkanie stwierdzamy,, 
żc tylko chwilami widziało się ni 
nim dobry futbol.

Jeszcze o meczu, który nas rozczarował
_____ _.l___  ______ „a.t. '.Mtśmm nil- Bor.slk.’ który tak Jak Netto pró- - utrzymanie' przewagi jednejBYŁEM głuptasem 1 to wyższego 

rzędu, muszę samokryfyezntę 
powiedzieć, zanim zaeznę opisywać 
wrażenia ze spotkania pdkarskleęo 
ZSRR - Węgiy.

— Dlaczego — spytacie. Ano dla­
tego. że gorzej niz ognia bałem się 
podróży samolotem. A muszę przy­
znać iż podróżowało ml tlę zna- 
Ko nicie i t-raz gdy będę miał wy- 
uór między samolotem, a pocią­
giem. to na pewno wybiorę po­
wietrzny środek lokomocji.

W Budapeszcie wpadłem od ręzu 
w przedmecz.owy rózg war. We 
wszystkich językach' europejskie» 
rozważało się tu szanse spotkania. 
Bvlv wycieczki z Austrii, Czecno- 
UGwaeji, widzieliśmy na ulicach 
nawU wozy z napisem Skandina- 
vtan Air System. A z ..Orbisu? 
ani śladu — pomyśleliśmy z żalem.

Dla nas, kilku szczęśliwców z 
Polski, którym przypadłe w udzią 
le oglądać spotkanie ZSRR — Wę-

takie. ».t dzteelak by obronił. No 
I Tatekaś ma bronie przeciw 
zann.

— Prz:gramy Jak nie to epotka- 
nle — kan-ynuowal delel. Sądzę. 
u Sebee będzie słyszał taką „mu­
zykę". jakę mu eprawiono po n» 
atizostwaeh świata. •

?ię na 
j skiej.

Wtedy to
trening

właśnie udaliśmy 
drużyny wągier-

MADZIARZY trenowali na baiaku 
„Elektromosu". Świadków te-

ęo treningu nie było wielu. Przy 
wejściu na boisko atąl frogi „eęr-
oer . pu»«“ *••• 14
zapraszając uprzejmym gestem, kie­
dy pogadał z kierowcą, który nąs 
dostawił na stadion i przedstawił

■■.IwnUeniu pnnUtów «Ktafli!!’'” 
nonów — powiedział J Nendlni. 
dedv n..p!-n.|ii«mv co o nodnnir
tkńiahmj Od noni?

Hożej ™ Inwalidów

śródmieściu: _0-fzv 
m toliborwi . przy 

na Pradz* 
rawskiego «I. na

Zo»r?nłe leptel było pod tym 
5’^ędem w punkcie przy ..Rycin 
Wctgawy”. ale tu dla odmiany

nnzy ut. - " -«i*- ••• -iMnkotewie, pr*v ”1 • Rą«AAwi»v.% 
wwi w W.ianpwi« P'"1",,-,1 
I^ckifi -t , . «V

1BJ A bramce trenował właśni* Fa* 
l" zekas. a naprzeciw Mali CM- 
bor, KocMi, Puskai, Maehoę, Ti- 
chy ł Hidagkuti.

Wazyscy byli w trampkach i wa­
lili na bramkę jęk... z ęrmę-y. 
Lekki trening dla napaMników byl 
dlą bramkarzy niesamowitą mę- 
c?arn'ą. Już po paru minutach siód­
me poty wyatępowąly nę trójce 
ęoolkipjrów. z których Fazekas był 
bezwzględnie najlepszy.

Radziecka drużyna trenowała na 
Nepstadionie po południu. O 
godz. 17 wybiegło na boltko pod 
wodzą Kaczalina i Bieakowa 17 
piłkarzy. Zawodnicy radzieccy tre­
nowali — ubrani jak < do meczu. 
Rozgrzewka z biegiem i gimna­
styka, czworobok, strzelanie, zaba­
wa x pitką,, grę na dwie bramki.

lf:t« czvnl szalone postępy. Przy­
pomniał porażkę mistrza świata — 
NRF w Moekwle, zwycięstwo Dy­
namo we Włoszech, wspaniałe za 
le‘y duchowe radzieckich piłkarzy, 
którzy na Igrzyskach Olimpijskich 
potrafili z 1:3 doprowadzić do 3:3 
w meczu, z Jugosławią.

— Drużyna radziecka jest niebez­
pieczniejsza od wiciu przeciwni­
ków. W tym zespole n‘e ma sła­
bych punktów. Jest to najbardziej 
wyrównana drużyna jaką znam.

to wprawdzie doświadczony pił­
karz. ma 31 lat. ale pierwszy raz 
dostąpił zaszczytu gry w wyboro­
wej jedenastce węgierskiej. Jednak 
i debiutant i pozostali obrońcy go­
spodarzy doskonale dawali sobie 

- szybkim atakiem przeciw-rade z 
nlka.

Atak 
Innego 
lęka, i

Sebes da! też charakterystykę te­
go. co dzieje się w węgierskim 
piłkarMwie. Wspomniał wspaniało 
sukcesy lat poprzednich i w pro­
sty sposób do-zedł do zdania, że 
nie zdziwi się, Jeśli, zespól jego...
przegra.

formowaUśmy świetną.— DlUgO ------- ---------.
niezwyciężoną drużynę, długo bro- 
pilą ona naazych barw na boiskach 
całego świata. Niektórzy też z na- 
eeych piłkarzy przekroczyli 30 rok 
żyda i «zćzytowy punkt piłkarskiej 
kariery. Jesteśmy teraz w trakcie 
fOTnowania nowego zeąpolu, który 
ma kon*vnuować świetną tradycję 
tych, ćo grali w reprezentacji w
latach 1930-1933...

bramki 
leciało

radzlecld n!e mlal wlęe 
wyjścia jak ttrzelat r. da- 
robft to. Te dalekie strza- 
bylv jednak celne. Obok 
Fazekasa I nad n!ą prze-
znacznie strzałów

niż było tych przy których ko­
nieczna była interwencja bram-

Bozslk,’ który tak jak Netto pró­
bował strzelać więcej, niż napast­
nicy — parę razy zatrudni! Ja«zl- 
na w sposób budzący szacunek 
dla... strzelającego i broniącego. 
Sytuacja, która wydawało, s'-ę. z^ 
nie może s'.ę skończyć inaczej n.z 
bramką zaistniała w 23 min pierw­
szej połowy. ZacEęlo się od Bozsi- 
ka. Podał on Puskasowi, ten do 
Machowa, znów. przy piłce byl 
Puskas i . wypuścił knp.tafnte Ma- 
chosa. Strzał -był nadzwyczaj groź­
ny f jak to się stało, żc Jasz.n o- 
bronil, trudno sobie wyobrazić.

utrzymanie’
bramki.

przewagi 'jedntj

Jaszin zademonstrował, kilka­
krotnie po przerwie swą wielką-
klasę, fenomenalnie obronił
strzał Hldeękutlego. Przy kilku

karza.
Nieudane strzały napastników

musiały doprowadzić do 
częstszych prób strzeleckich 
mocnikow. Trzeba przyznać.

coraz
po- 

że 
odNetto byl lepszym strzelcem — 

swych kolegów z ataku On naj­
częściej zatrudniał Fazekasa.

*
by-

Ten kierowca to był nasz naj- 
' większy skarb. Znał wszystk e bo* 
i laczki iwej druiyny: każtkgo 

wodnika lepiej niż swój woz. Sy- 
pal z pamięci wynIW I «aty - 

' słowem ide»lny cice.ona dla dzlen- 
nika-zy Można było nie rozm.wiar 
- niKim więeei. «T •>« żoiien'o- 
wać w na.trojzeh węglerśHieh W- 
uiców przed meczem Węgry -

>Jaw preęwodnlg byt nejwlęk- 
wym wrogiem S-beu. Miel do nie- 
io o w«yetlw preteneie. Na 
W«jrmnlenie meezu Węgry - 
Szwajcarie mJedy Węgier et »1»

ZANIM rozpoMWl »t, pasjonujący 
cały lwiąt mecz, doszło do 

spotkani! SabeM i kierownictwa 
druzvny rędFiecUicj. z przybyłymi 
nę mecz dziennlkąrząml. Padały 
różne pytania. Odpowiedz! były 
obszerne, kężdy „z zaczajonych- 
t:matów moźr stanowić temat pro­
blemowego artykułu. Zatrzymamy 
się tylko na tych wypowiedziach, 
która dotyczyły berpołrednlo me

PdSSCr

czu 
K’trownik zespołu ridzłeck ego 

zapytany o nastrojeMMzkarkin, zapytany o nMtrojc 
w Moskwie. Uśmiechnął Mę i po*
wltdrtał, że na odlezdnym żyer.ono 
piłkarzom, ż*by przywieźli z Buda­
pesztu, gdzie od U iąt nikt nie 
wygrał z Węgrami, jak najmniej 
bramek Oznajmił Jewef.e. ża w- 
ańół radziecki jest młódy, nie ma 
nawet maW e/ąóei tego deówlad-
ezenta, w wmImiW,.zaeraf «woja wyw«

w’Lozannie pusSł dwi< bramki I st^trdzenla, te piłkaratwo
y M 
Iztat.

KTO ma Węgrów — wie dobrze.
że ra oni przede wszystkim 

mistrzami huraganowego ataku. We 
wszystkich prawie mćczach, jakie 
rozegrali w ostatnich lątach, przy­
stępowali do gry w niesamowitym 
tempie. Pleiwsza bramka Węgrów 
zdobywana w początkowych minu­
tach spotkań a. zapewn ala nie tyl­
ko cyfrowy zysk, ale także demo 
bilizowala przeciwnika. I wtedy 
n*s*epowala... następna ’ bramka 
Węgrów, którzy mogli robie pozwo­
lić na odd-eh w grze z ze połom 
gotowym uwierzyć, że ma do czy­
nienia nie z takimi samymi Jak on 
ludźmi, ale z piłkarskimi zzatanaml.

Tymczasem Węgrzy zaczęli grać 
wzmAsmona defensywa od plerw- 
zryelt minut, choć bardzn szybko 
okazało się. te Unią obrony, do 
której nikt nie misi zaufania, deje 
sobie na ogół rade.

Obawiano Me ehybę najhardnąt 
o lewigo obrwcę — Takaeea. Jest

MINĄŁ okres, w którym drużr- 
na węgierska nastawiona była 

przede wszystkim na obronę. Za­
częli przeważać gospodarze. Alę 
okazało się, że i po przeciwnej 
stronie, w drużynie radzieckie!, 
defensywa jest b. silnym punk­
tem. Silny, jak tur Baszaszk.n. 
szybki osońkow i zwinny Par- 
chunow potrafili wykorzystać swe 
zalety pierwszorzędnie. Netto i 
ParAmonow starali się unieru­
chomić Kocsisa i purfeasa. Kocsls 
nie mógł nic zrobić, a Puskas u- 
nlkal bezpośrednich starć zeswyra 
„opiekunem” Paramonowem, ope­
rował więc głęboko w tyle.

Tego rodzaju obraz crv n’e 
świadczy jednak, że nie było sy­
tuacji. które „pachniały” bram­
ką. Było ich kilka. Najkapttalniej- 
izą miał Kutn ecow. Tak blisko 
bramki» Jak on, nie był przed 
pauzą żaden z napastników obu 
drużyn. Z metra, . najwyżej dwu, 
Kużnlecow rąbnął z .całej sity... 
wysoko ponad bramką

Węgrzy oddali przed przerwą 
dużo mniej atrzałów ntt drjityna 
radzłeeka, ale Jasrln musiał kllkś 
razy pokazać ealy swój kuntzi. ,do 
czego Fazekai nie b^ł zmurzony,.

PIERWSZĄ połową meczu 
liśmy ‘ rozczarowani. Defensy­

wna raczej, taktyką obu zespołów, 
czyhanie na ewentualny błąd o- 
brony zmniejszyły znacznie atrak­
cyjność spotkania.

Ożywiliśmy śię po gwizdku, roz: 
poczynającym, drugą .'połowę. Wła­
śnie nastąpił huraganowy atak 
Węgrów, taki, jakiego spodziewa­
liśmy się 45 minut wcześniej. 1 
w - tym momencie padla bramką 
dla... ZSRR. Nieobstawiony Kuz-
nlecow otrzymawszy piłkę po rzu­
cie wolnym z 17 metrów „krop­
nął” tak, że „mucha nie siada" 
Ta niespodziewana bramka poder­
wała żesnół radziecki. Zaczęta się 
gra o jakiej oglądaniu marzyliśmy, 
wyjeżdżając z : Warszawy. Trwała 
ona jednak bardzo krótko, bo Wę­
grzy zaczęli się bronić w sposób 
nieprzepisowy. Gwizdek sędziego 
rozlegał się - często, co chwilą któ­
ryś z zawodników podnosił śle po 
wywrotce; przepraszań było bardzo 
duto. ■ J . .Alft w końcu zespół radzłecl;: 
cofną! się do defensywy. W| przo- 
dzle zostali tylko Strelcow ifTatu- 
szln. ru-rtał dość często do fataku 
isajew, który zastąpił Kuźnlecowa 
zaraz po. zdobyciu przez ; niego 
bramki. ' . „

Blok obronny drużyny radztec-: 
kiej miał wiele roboty. Węgrzy 
cisnęli mocno, nie przebierając w 
środkach. Gra się zaostrzyła nieta- 
mowleie, Obi* «trony walczyły, 
mając- przed «obą wielki cel: któ- 
ty uświęca‘pono środki: Węgrzy 
— wyrównanie, pilkirzt radzieccy

strzałach, zwłaszcza Cslbora, bram- 
kara radziecki wypuścił piłkę. 
Spowodowało to krytykę wszyrt* 
kich prawie fachowców, Ale nlę 
stwierdzi! nikt bodajże, że lepiej, 
jest wypuścić piłkę z rąk. zwłasz­
cza gdy nikogo itie ma w pobliżu, 
na metr od siebie, n:ż puścić... 
bramkę. Wtedy, gdy groziło bezpo­
średnie niebezpieczeństwo 7 Jaszin 
mocno trzymał piłkę.

Nadzwyczaj ostra- gra doprowa-- 
dziła do rzutu karnego, który n)iał 
miejsce w '81 minucie, a: nie jak* 
podaliśmy w numerze poniedział­
kowym 88 min.

Bramka Puskasa byłą Jak. naj­
bardziej zasłużonym, wynagrodze­
niem wysiłków drużyny węgler- 
swcj' ’

p o meczu rozmawialiśmy z Se- 
■ besęm. Był niezmiernie zado­
wolony, znów, przypominał, że pił- 
karst,wo węgierskie jest w trak-' 
cie formowania, nowego ..żelazne- 
go nkładu* i że za rok będzie mia­
ło tę drużynę, czyż 3l-letnl debiu­
tant może być tego oznaką?

Trener, węgierskiego zespołu ’ Soa 
mocno skrytykował sędziego, ie 
dopuścił do zbyt ostrej gry. A czy 
lej gry nie sprowokowali Węgrzy?

Sos byl szczery w jednej wypo­
wiedzi. Słusznie skrytykdwał on 
atak węgłenkŁ czego ńie chćiił' 
uczynić Sebes, 
— * • " ' ' 
p TLKARSTWO \wcgjerskte przó- 
• żywa kryzys.- którego . nie u- 
krywa Sebęs. nazywając, to óezy- 
włśc e inaczej. Ale to .nie znaczy 
bynajmniej, że możemy , martyć 
o sukcęsie z Węgrami, 0'czyni po­
myśli zapewne nie jeden na^. kf- 
blc po meldunkach z .Budipeniu. 
Napzym życzeniem Jest, bł’ poligy 
piłkarze gruli zawsze ’ lęk debrze, 
jak...- słabo, grały W1 niedzielę- zę»\ 
apoły ZSRR i Węgier,;

Stefan Sabhbkł



Mamy pewność
że na stadionie w Colombes

padną doskonałe wynikiSPORTOWY
o lekkoatletyce
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wystąpi w Bukareszcie
ków 
nia

doskonałą okazją do zmlerze- 
slł w silnej konkurencji.

konkurencji trafi na silne rywal­
ki w postaci zawodniczek radziec-

Pełna reprezentacja
naszych lekkoatletek

GIĘ2KTE poraikf, jakie w 
tym sezonie poniosła lek­

koatletyczna reprezentacja 
Francji, oddalą bezwątpienia 
publiczność paryską — i tak 
dość oporną, jeśli chodzi o 
sport, a rozrywaną przy tym 
przez wiele Innych rodzajów 
widowisk — od stadionu Co- 
lombes.

A zresztą stadion ten z u- 
wagl na z!e dojście nie jest 
przez pa ryżan łubiany, chociai

Gaston Meyer
Red. naczelny 

„L'Equipe" — Paryż

wdzlwej klasie, a przy tym 
większość z nich jest już prze­
męczona przeładowanym zby 
tnio startami; sezonem. Od 8 
sierpnia, daty mistrzostw na­
rodowych, nasi lekkoatleci 
spotkali się w meczach. mię­
dzypaństwowych ze Szwajca-

bry
będzie w Bukaresz-

Jednak.

na bardzo słabą

t?be e

(za)

mist rzos iwach Rumunii. Impreza 
ta w tym roku trafiła na wyjątko­
wo sprzyjającą koniunkturę. Więk­
szość krajów przedłużyła bowiem 
swój sezon startowy I zawody w 
Bukareszcie są dla ich zawodni-

mały też wyjątkowo silną obsadę. 
W licznej ekipie radzieckiej znaj­
dą się m. in. Kriwonnsow. lgną

Czernobal. Jnlin Oknroknw. Mar!- 
czew. Iwakin, Smlaruw, Konowa

naszym zawód

w Zagrzebiu SOO m w rewelacvj 
nym czasie 2:03.0. Pestkńwna * w 
Poznaniu, mimo bardzo słabego 
pierwszego okrążeni» uzyskała do

P ODCZAS gdy w Paryżu zdawać 
* będą egzamin lekkoatleci, 22- 
nwhowa ekipa, w skład której 
wchodzi niemal cala nasza repie 
zentarja knbiera startować bidzieW

miała

NRF bieg naPodczas meczu lekkoatletycznego Francja
10.000 m wygrał Mhnoun (z lewej) przed Niemcem Schade

Dunska-Krzesinska

Na stadionach lekkoatletycznych za granicą
Fran-

Boysrn

(rekord ażeby

HELSINKI. Czołowy

Turku. Wy
Frankfurt

rekord Niemiec na dyat.

Lekko-

zapozna-

BUDAPESZT. Na zawodach mię­
dzynarodowych Budapeszcie

Podwójne Francja^ oczywiście nie ma

strahl wyasygnował potrzebne środ­
ki na umożliwienie kilku najlepszym

ZSRR — Anglie ołwdndczyL łe po 
przybyciu do USA dołoży wszel­
kich starań z Interwencją u p: ezy-

Związek 
Victoria

zostaną 
IharoR i 
upłynnić

Fin- 
pói- lekko- 

Dłana 
wynik

i pobiła
4 X 200 m

dlugody- 
e starto-

29.32,0, 
mistrza

MELBOURNE, 
atletyczny stanu

łandlł na s km Talpale. Na 
metku Pirle miał 14.42,0.

den’a Eisenhowera łącznie,

londyn. Na meelłngu 
atletycznym w Whlte City 
Leather uzyskała najlepszy 
świata na 1 milę — 4,45.

blet Elntracht

zwycięstwo odniosły

dalsze środki finansowe, zaproszeni 
zostaną Jeszcze Fiilterer, Chromik 
i 1 — 2 lekkoatletów radzieckich.

europejskim sportowcom 
nia się z klimatem aus 
w listopadzie. Zaproszeń- 
Hewson, Pine, Zatopek, 
Tabori. O Ile uda się

HELS1NKL Solni Nłkkinen, 
osęczepnik fiński znany u nas ze 
swego startu w ub. r. otrzymał z 
USA paczkę zawierającą oszczep 
produkcji Helda. W porównaniu z 
oszczepami fińskimi Jest on znacz­
nie grubszy: S cm długości grot 
test ze stali, wykończony alumi­
nium.

LONDYN. Tom Richard, wice­
mistrz olimpijski w*, maratonie z 
1943 r. wygrał doroczny bieg dłu­
godystansowy Londyn — Brighton 
(84.2 km» w 5.27.24, co jest nowym 
rekordem trasy.

WUPPERTAL, Dwukrotny mistrz 
Europy w spi^ptach Fuetterer wy­
grał obłe konkurencje na między­
narodowych zawodach, w Wupper­
talu. Nb IM m uzyskał on dosko­
nały czas 10.3 zwyciężając Germa- 
ra frtRF) - 10.4 I Murchisona (USA) 
in.t. 200 m wygrał w 20.9 przed 
Murchisonem — 21.4. Sztafeta ko-

stansowiec angielski 
wał na zawodach w 
grał oji 10.000 m w 
ciężając o 6,4 sok.

— 1.42.0. inne ciekawsze wyniki: 
400 m — Haas (NRF) — 47.S. 800 
m stracke (NRF1 - 1.31.0, 1500 m 
— t.neg (NRF) - 3.48.0. 2) Barthel 

— 3.48.8. 5000 m — Hermann 
(Belgiai — 14.26,0.

Szccsenyi rzucił dyskiem 53.83.

leszcze przed Olimpiadą w . Mel­
bourne odbyły się dwa spotka­
li a międzypaństwowe lekkoatletów 
ZSRR I USA. Pierwsze spotkanie 
odbyłoby się w Moskwie, a rewanż 
w Nowym Jorku.

BIRMINGHAM. Hermann JNRD' 
wygrał po raz drugi w ub. ty­
godniu bieg na i milę. Na zawo­
dach w Birmingham uzyskał on 
4.09.9. ‘zwyciężając Wnoda (Anglia).

SZTOKHOLM. Attdun 
atakował w Goeteborgu 
świata w biegu na inną m. 
zyskał „tylko" 2-22,7

To była zacięta walka. Na ostatnich metrach Kuslon 
okazała się szybsza 1 pokonała doskonalą Holmdcrkę Brouwer 

Fot. E. Warmiński

skacze wzwyż nowoczesnym stylem przerzutowym
Fot; E. Warmiński

Iow, KaMajew, Kaszkaiw. Stlepa 
now, Otkalenkn. Winogradowa. Sn 
tronowa. PoHniczenko, hklna. Lap 
szyna. Pouomariewa. Zybina I Lt 
lujewa. Spodziewany Jest poza tym 
start Kuca.

Kilkunastoosobową ekipę z Fue- 
ttererchi przysyłają N emcy

cle poważnie zagrożony.
Trójka naszych oszrzepnlczek 

dotarła w swym bezustannym po­
eci granice 50 m. 
ł. która wykazuje 
formę, jak 1 Cia­
łu n In rk a W.o j t asze k

\esierinetiem na czele.

Czechosłowacy,
również Węgrzy

Bułgarzy, Niemcy
(NRD) oraz kilka krajów zachod-

Ekipa pniaka, której iwarzv 
szą kierownicy Dołowy i Szlachciak
oraz Kępka.
zawodniczek 1 6 zawodników: Ku- 
sion. Lerczak, Minicka, Chojnacka, 
Rychtor, Pestka, Gabor, Wawrzy­
nek, Majka, Ciach, Wojtaszek,- 
Dmowska, Sobocińska, Rusin, Wa­
gner, Słowińska, Holajn. Radziwo- 
nowlcz. Ważny, Dzicwolski, Kropi- 
dłowski i Orywał.

w 
dojdzie

knnkurenr lach koble-ycli

spotkania pomiędzy zo^pnlamt Pol 
^ki. Rumunii i ZSRR, Atrakcje ta­
kiego przvoadkownno trojmorzii 
n*ewiele będą chyba ust^pcwać 
aficjalnemu trójmeuzowi mężczyzn 
w Paryżu. Zawodniczki nasze bę­
dą miały okazję wykazania aktual­
nej formy przed ciężkim spotka­
niem z NRD, które wypada w po-

..._ zabraknie.
Okazja więc |est znowu doskonała 

W pozostałych konkurencjach

Wagnor w płotkach.

•«wyrzajne. Jeśli Jednak w Buka­
reszcie pobiegną niewiele lepiej. 
io na tamtejszej bieżni rezultaty 
będą o wiele lepsze.

Kobiety nasze w ostatnim okre- 
ile dały się zdystansować mężczy­
znom, których postępy są dużo 
większe. Każda więc okazja m-^si 
być w pełni wykorzystana na po­
praw© rekordów życiowych I re- 
koruów Polski, bo tylko takie wy-

bezpardonową walkę na (wd. 
nich dystansach '(800 m, iM| 
m, 5000 m I 3000 m i pr». 
szkodami) chociaż jasne Jni, 
i.e Chromik powinien odnieś 
zwycięstwo w tej knnkuren- 
cjt którą sobie wyhlerze | 
Lewandowski ma wlelH, 
szanse zwłaszcza na 1500

W, konkurencjach technik, 
nych oczekujemy oqtywiicl, 
na zaciętą walkę między Pin. 
lańdlą I Polską, a obecnej 
gwiazd o międzynarodowi 
klasie, takich jak Grabówki 
(skok w dal), Landstroem; ą. 
damczyk, Pilronen. I Sillai» 
(tyczka), Weinberg I Lehto 
(trójskok), Prywer I Kr.lHito 
(kula). Rut (miot), a zwlasicu 
Sidło, Nłkkinen, Kauhanen I 
Walczak (oszczep) — dodij, 
nam pewności, że na stadion!, 
w Colombes padną doskonal, 
wyniki.

Obserwowałem w roku lK) 
spotkanie Polska—Francja w 
Warszawie, po którym ówczś- 
sny ambasador Francji Leo 
Nocl zredagował ostry raport 
przeciwko pokonanym -wyrai. 
nie naszym zawodnikom; Od 
tego czasu Polska ma aa sobą 
poważne postępy, a Francja 
niestety po wielkim okręca’ 
lat 1947—m58_ TnAw ^.,1, 
zlu się w tyle. .

niki kwalifikują nas na
europejskie, gdzie Jesteśmy repre­
zentowani zbyt skromnie.

da poniedziałku 3.10. Ekipa nasza 
wyjechała pociągiem, który dowie 
zip ją na mielsc? na czwartek wie

'.adania naszym reprezentantom.

jego bieżnia pozostaje 
jedną z najlepszych we 
cjL

Mimo to mecz między

nadal 
Fran-

cją z jednej strony, a Polską 
1 Finlandią z drugiej wzbudza 
żywe zainteresowanie wśród 
francuskich miłośników lekko­
atletyki.

Trzeba bowiem od razu po­
wiedzieć, że... tak jak sprawy 
stoją dziś, nie będzie trójme- 
czu Francja—Polska—Finlan­
dia, ale dwa odrębne mecze 
francuskich zawodników z dru 
Rynami gości.

Nie będzie zatem oficjalnego 
spotkania Finlandia—Polska, 
ale oczywiście 6 zawodników 
stanie na starcie w każdej 
konkurencji, a dziennikarze 
trzech zainteresowanych kra. 
jów ustalą niewątpliwie pun-

aprtnterkt NRD: Koehler wygrała 
100 m w 11.9 przed Mayer. Ame­

rykanin Richard wyrównał re­
kord Europy na ioo yardów — 9,0 
(z wiatrem).

NOWY JORK. Senator Kefauwer. 
którego gościliśmy w Polsce i któ­
ry odwiedził również. Związek Ra­
dziecki, grizlp był obecny na mos 
kiewskim meczu lekkoatletycznym

MELBOURNE. Franz jstampfl. 
austriacki trener lekkoatletycz­
ny. który w ostatnich latach tre­
nował czołowych lekkoatletów 
angielskich, przebywa obecnie w 
Australii, gdzie przygotowuje do 
Olimpiady kadrę australijską, tre­
nując m. In. również słynnego „la­
tającego mleczarza" Dave Step-

ktacje ogólną frójmeczu 
również punktację meczu 
landla—Polska. ‘

jak 
Fin-

Plcrwszym, który złożył Adamczykowi gratulacje z okazji 
ustanowienia rekordu Pol ski byl Sidło (z prawej)

Fot. E. Warmiński

żadnej szansy, ażeby pokonać 
Finlandię lub Polskę. Mamy 
zbyt mało zawodników o pra-

LZS przed Sokołem i Traktorem
w korespondenryjnym trójnreczu lekkoatletycznym

rami, Rumunami, Czechoslo- 
wakami, Anglikami i Niemca 
mi. Nasi najlepsi reprezentan­
ci są, z wyjątkiem kilku, wy­
raźnie przemęczeni.

W zbliżającym się meczu 
sądzimy, że Francja może od­
nieść zwycięstwo w biegu na 
10 km, dzięki Mimounowi, 
który mając 35 lat i będąc po 
poważnej kontuzji oddalony 
przez jakiś czas od bieżni, 
odnalazł swą najlepszą formę 
1 bawił się ze Schade w Han 
nowerze, chociaż, jak zapew­
nia, biegł w tempie na 30 
minut, to Jest w takim tempie, 
jakie chce osiągnąć w czasie 
próby bicia rekordu na 20 km. 
którą , podejmie pod koniec 
października.

Na 110 m pł. Candau, a na 
400 m pl. Cury I Bart, a zwia 
szcza ten pierwszy, który mo­
że uzyskać 52 sekundy, mają 
takie szanse odniesienia suk­
cesu Szkoda tylko, że Cury 
nie wykazał w tym roku żad­
nych postępów.

Możliwości zwycięstwa mają 
również w skoku wzwyż Four- 
nlcr I Thlam Papa Galio, 
zdolni do przekroczenia dwu

Lekkoatleci lzs odbyli «• etą 
gu ostatnlel wboty I niedziel 

swą pierwszą międzynarodową pró 
bę Korespondencyjny trójmeca 
lekkoatletyczny rozegrany pomlę 
dzy czechosłowackim ..Sokołem" 
„Traktorem" z Niemieckie! Repu 
b'iki DemokratyrzneJ I naszym 
LZS-em. zorganizowany z inicjaty 
wy trzech redakcji p>sm w’e|s-ich 
— .-Mladej Vesnicy". „L^ndjugend" 
i .Nowej Wsi", zakończył sie suk-

cy też nie nnzc 
nikł 183 w skoki

Wy

6 96 w skoku w dal, 3 5R.n 
1.5OO ni — nallrp-xp rezuHa

Oficjalna punktacja zostanie u« 
stalona przez mieszaną komisję, 
która w tym celu zbiorze się w 
Górlitz. Tam na pewno działacze 
..Traktora'*, „Sokola" I LZS dój-

Czy wiecie kto to jest Zimny?
ces2m naszych 
którzy odnieśli
zwycięstwo 
„Sokola".

reprezen‘an»ów. 
przekonywające

przed lekkoatletami

Trójmecz odbył ale
miejscach 
słowaccy

lekkoatleci
walczyli w Nachod.

trzech 
czecho

prezentancl ..Traktora" w Landa 
bergu. gdzie organizatorem zawo 
dów hy! klub „Traktor", działają 
cy pr?v ośrodku maszynowym, na 
si LZS owcy zaś ua stadionie Spar

ftJA horyzoncie łekkoaflety- 
ki polskiej po ja uh l sie 

nowy, wielki talent. Jest nim 
20-|pfni biegacz LZS TOR 
Tczew Kazimierz Zimny. 
Zimny na niedzielnych zawo­
dach w Krakowie. biegnąc 
pierwszy raz ir życiu na 5 
km uzyskał świetny wynik 
— 14:28.6. Czas ten jest
pierwszą zapowiedzią wielkiej 
karieru tego młodego biega­
cza. Chromik w tym wieku

Pierwszych wskazówek tre­
nerskich udziela mu trener 
Tesnar w Tczewie. Później, 
od wiosny 1354 r. zajmuje się 
nim trener lekkoatletów B«-
dowlanych Gdańsk Zyle-

Skład 
lekkoatletów 
Finlandii 
na mecz w Paryża

100
(10.8).

200

400 
(48.0).

800

m: Helłsten (10.7). TavlMlo

m: Helłsten

ni: Helłsten

(21.5). Tavlwlo

(46.6), Klreln

m: Vuorlsalo (1:50.2). Salsolt
(1:49.1).

1.500 m:. Vuorlsalo (3:46.0). Sal> 
sola (3:45.2). ’.

5.000 m: Talpale (14:07.6), Tuomt» 
la (14:09.4).

10.000 m: Salralnen (29^6.0), 
Posti (29:55.0).

4 X 100 m: Valkama, Kokkonea,- 
Tavjsaln. Helłsten.

4 X 400 m: Suomlnen, Kirelaą, 
Mildh, Helłsten, •

wzwyż: Salmlnen (2.00). Kettola
(1.97), f

tyczka: Landstroem (4.50). Flln> 
non (4.30).

w dal: Valkama (7.47). Parasńk 
mi (7.40) ?

trójskok: Lehto (13.33). . Rakht* 
mo (14.88).
* kuła: Kolvlsto (16.30). Suvente 
(15.54), .

dysk: Karlsson (50.39). Undrosi 
(50.37). . ! ‘

młot: Halmetoja (57.17), Ffostijl 
(55.44).

W nawiasach podajemy-. najjep* 
sr.e tegoroczne wyniki’poszezegok 
nych zawodników).

Żbikowski i Potrzebowski 
{startowali w Poznaniu

Konkurencje w obsadzie kn|* 
wej. rozegrane w czasie spotkania 
Polska — Norwegia, były ciekawy» 
uzupełnieniem walk naszych ‘tepr* 
zentaniów i reprezentantek.-Znów® 
zobaczyliśmy na bieżni Zbikowskie- 
so. który próbuje z powodzeniem 
swych sił na 5.000 m. Odnowiliśmy 
znajomość z byłym rekordzistą Pd* 
sk! Potrzebowskim, który wygrał 
pierwszą silniejszą serię biegów ni 
300 m. Mimo słabej bieżni, wynlą 
..krajowe" były dobre. Oto rezul­
taty uzyskane w obsadzie krajowe;» 
uzupełnionej gdzieniegdzie Norsf 
gaml.

Kto m — 1. Kiszka — W» 
Szczepański — 11,1. 3. Żurkowi**

Pierwsza międzynarodowa pró 
ba sportowców wiejskich trzech 
krajów przyniosła Kilka dobach 
wyników LZS owcy ustanowili trzy 
rekordy zrzeszenia, z których naj 
wartościowszym jest rezultat 20 
letniego biegacza z TOR-u Tczew 
~ KAZIMIERZA ZIMNEGO w bie 
gu na 5.000 m — 14:28.6. WvnlU 
ten daie mu siódme miejsce w 
dziesiątce najlepszych biegaczy on! 
sklch w historii ha^zel lekknalle 
tyki I czwarte nńejsce w tym se 
zonie do Chromiku. Krz.vszknwtaku 
I Ożogu. Warto nadmieni**, że nie 
dzielny start Zimnego bvł pierw 
8zvm Jego’startem na tym dvstan 
sie.

Drugi rekord LZS ustanowił Ka 
roi Świątkowski' w skoku o tycz 
ce. Skokiem 3.86 m' umocnił on 
ewą pozycją w dziesiątce naszych 
najlepszych tyczkarzy.

Lepszy rezultat od rekordu LZS 
osiągnął również miotacz Czaczka

nie lepszych re­
zultatów od Zimnego, daleki 
był również od tego fenome­
nalny Zatopek.

Zimny jest reprezentantem 
tej młodzieży. która po raz
pierwszy zetknęło się
sportem w czasie prób

ze 
na

odznakę SPO. W 1952 roku 
wyprał bieg 1000 m. rozpry-
wany w ramach
SPO

zawodów
ku własnemu, naj-

'Zawodnlcv NRD ustanowili trz\ 
rekordy „Traktora Czechostowa

więksremu zdziwieniu — bar­
dzo łatwo Stało się ta dla 
niego dużą zachętą. Drugi 
sukces odniósł w Biegu Na­
rodowym. Wiosną ■ 1953 roku 
odnosi kilka zwycięstw w 
biegach przełajowych, które 
stają się jego ulubioną kon­
kurencją.

tricz. Żylewicz opracowuje 
dla Zimnego specjalny plan 
treningów. Kazimierz zaczyna 
też uzyskiwać coraz lepsze 
rezultaty. Na 1000 m osiąga 
.3:38,0, na 1500 m — 4:03,2.

We wrżeśniu ub. r. na mi­
strzostwach Polski junioró’0 
w Poznaniu w biegu na 1500 
m bije rekord Polski junio­
rów i zdobywa mistrzostwo. 
Przed kilkoma miesiącami 
zaskakuje nas dobrym rezul­
tatem na 3000 ni — 8:24,6. 
Wynik ten postawił go już 
w czołówce naszych biega­
czy.

Do dobrych rezultatów Ka­
zimierz doszedł drogą wy­
trwałych trenihgów, które 
przeprowadza pięć razy w 
tygodniu. Jest niezwykle skro­
mny i pracowity. Jeżeli w 
dalszym ciągu zachowa te 
wszystkie swoje cechy, być 
może, że już w najbliższej 
przyszłości, stanie się autorem 
niejednej rewelacji na dużą 
skalę.

32.88.

Juniorzy: inp

"4Z

earczyk (LZS) 
Emlnger (Sok.)

Haber (Sok. 
hak (LZS) 
kół — -16.5

seniorki:

chód Douda (Sok.) — 50.38,2. kula
Czaczka (LZS) — 13.73. dyr.k Ran 
'Sok.) — *41,30. oszczep Z. Garn

i więcej... A dalej

<ka (LZS). — 1 
Lzs» — in.nn.

dą do porozumienia w sprawie ro­
zegrania następnych spotkań Już 
nie droga korespondencyjną, a w 
oezposreaniej walce.

Wyniki zwycięzców .trójmeczu:
Juniorki: ino m Mariańska ,’I.Z.S

— 13.5. skok

metrów

■1x100 m Su

w dal

Kazimierz Zimny3.36, 4x100 m LZS 43.3. rawlowiki

liemlanow^ka

Streda (Sok.) I śnlegowskl (LZS) — 
!80, tyczka K. Świątkowski (LZS)

81.23, 
6.96.

m Ley (Tr.) I .Ja 
— 11.4. 400 m
51.6. 1.500 m Jo 
3:38.0, ó.non m 
14:28,6, 10.000 ni

'LZSI 
(LZS)

Pfeiffer (Tr.)

sztafeta 4 X 400 m, w której 
Francja powinna z.wyciężyć 
zupełnie wyraźnie.

Mamy również szanse w 
bingach na' 100 I 200 m oraz w 
sztafecie' 4 X 100 m. ale kon­
kurencje te zapowiadają ot­
wartą walkę, w której Fil 
Hclsten wydaje się nieco lep­
szy od naszych; zdolny on 
Jest wygrać oba sprinty jak 
również 1 blog na 400 ni.

Finowie wydadzą Polakom

400 m — 1. Proske — - *
Swatowskl — 40,2, 3. Ludka — »* 
4. Brabański — 40,4. 5, Potrzebow­
ski — 50,4

1.500 m — 1. Saksvlk, Norw. “ 
3.54,6. 2. Ziółkowski -
Kryża — 3.55.0, 4. Lewicki — l-”-1- 
5. Wesołowski — 3.56.2, 6. Koci­
szewski — 3.57,4, 7. Torgerwn.
Norw. — 3.59,4.

4x100 m — 1. Seniorzy —
2. Juniorzy — (Żurkowskl. SM»- 
pański, Woźniak, Bożek) — łl.Hw* 
kord Polski Juniorów).

5.000 m — 1. Zbikowski —
2. Oleslńskl — 14.48,4. 3. smleri- 
clialski — 14.53.8, 4. Ol»v. Norw-- 
14 54,2, 5. Lewicki - 15.13.6.

400 m pl. — 1. Sloherg. NorW.J* 
54.7. 2. Orywal — 55.2. 3. MII*0»* 
ski — 55,9.

200 m — 1. Szczepański — 1¾ 
2. Hola In — 22.7, 3. Jarzombor»» 
- 22.8. 4. Woźniak — 23.0. ,

800 m — 1. Potrzebowski - lókk 
3. Gralewski - l.M.L 3, KasprlJP- 
kl — . 1.54.1. 4. Wltulskl 1** 
3. Kowalczyk — 1.55.2.

800 m kobiet — 1. Wawrzynek -
2.19.2. 2. WglklewiCZ - 2.19,6, .3, W

— Ił.3. 400 m' Pfeiffer (Tr.) — 
53.3. 3000 m Beck (Sok.) — 9:12.8'
3.000 m chór! Schindler (Tr.) —
13:24,8, w dal Stnlza (Sok.) — 6.66 

183. dysk

(LZS) 
rnnnwaka (Snk.) — 5,20. skok
wzwyż Piede (Tr.l. Baranowska
<Sok.), Ogarek (LZS) — 140, kula 
Hoffmann (l-ZSt — in.78. oszczep 
Frtnd1ovą (Sok.) — 35.45. dysk Bo 
rowtec (LZS) — 31.31. 4x100 m
LZS - 52.5.

seniorzy: ino 
kubowskl (LZS) 
Novota (Sok.) — 
zefy (Sok.) — 
Zimny (LZS) —

1 Warszawy Fanny Blankeri-Koen .Pf^Mi 
za,a dla naszych Czytelników pozdrowienia następującej

Serdeczne, pozdrowienia\dla Czytelników Przeglądu Spo^ 
wego i mani nadzieję; że w przyszłym roku będę utarto^ 
WjJVarsiowic. Fanny Blankers-Ko^


